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... "musi zastąpić 
im dom rodzinny" 

Skttd tu przyszli? J akle mieli 
dzieciństwo, unlm traliU tutaj, 
"" procl zorganizowanego pr'lCZ 
państwo domu dziecka" Co 20-' 
. lawlU Ul lobą? 

Kierownik Domu Dziecka IN 
Tr)'ńclY. Januu SUllda, kt6rego 
poznałem przed kilku Jaty. Jako 
energicznego działacza kultury IN 
powleele brzozowskim (kierował 
tamtejn,.m wydziałem kultury) 
w yjmuje niebieskie tec::z.kl. Kat­
d,. z 49 chłopców, bo tyle ich 
aktualnie przebywa .. Trybcz)'. 
m a tutaj dokładnie sponądzone 
curie .. lium vitae. 

- Zaledwie 10 proc, Iluzych 
wychowank6w to .Ieroty m6wl 
pan Janusz - powstaje 110 proc. 
ło tz .... lpoleczne .Ieroty, chłop­
cy I rod:dn rOlbUych, moralnie 
zaniedbanych, .yoowie alkoholi­
k ów, ludu z mar,lnetu apołac:.:­
Ilego. Chce pan jakld prlYkła­
d yr Pr~zę bardzo, tylko zmle­
!lię Imiona, aby chłopcom nie ro­
bić prt,Ykrok.1. Oto S\anek, je­
den l. wychowankÓW. którtY jut 
opuklll nan: dom. W parę mle­
a lecy po urodzeniu Ulajdują 10 
ludde na torach kolejowych. po­
"ucone,o przcz młodocianą 
ma\ke. notabene uciekinierkI: z 
domu poprawczego. Chłopiec 
wychowuje Ilę w domu małł!go 
ddrcka, p61nlł!J trafla do na,. 
Staaze.k był !nicUgentnym UC7:­
n iem, mial uJdolnlenla mut,YCI:­
ne, chyba będą :r: niego ludzie. 
Prukład dru,i. Ojciec wIłanie 
umroczenla alkoholoweio bUe 
malkę, Jeden 1 ciosów okazuJe 
. 11: śmiertelny. ofiara umiera na 
oc:r:ach dw6eh nieletnich lynk6w. 
Zaopiekuje .11: nlml Babcia, ale 
nie mołe lobie dać rady :r. nlł!­
afomymJ chłopak.ml. Zac:r.ynają 
opust.aaĆ lekcje, chodz.lć na wa­
lary. Trafiają do domu d.zlecka. 
StafltY, po Ikończeniu J8 lat, 
ulerowany zostal do hufca 
OHP. Była to dla tego, nad wiek 
wyrośnh;:te,o dryblasa, lzan, a 
zdObycia uwodu, wejścia w nor­
malne tycie. NICltety, Zbiegł % 
hufca, wrócił do rocblnneio mia­
.teczka, %wiązał II~ z obarcumą 
paroma dr.lećml kObietą., bije 
Babcię. Je!dz.\! tam wychowaw­
ca :t naszcgo domu, próbował 
wpłynąć na niego. BCUikutecz­
we. Wyczerpawszy wlzelkle 
łrodltl, zmu,zenl byliśmy Iklero­
wać Iprawę na drogę 14dow4. 
Chodz.l o to, aby S4d wyegze­
kwował od nle,o alimenty na 
at"'1manle BnbeL 
Słuchając tych :tawlłych opo­

wieki, patnę na ItOS nlł!bICll­
k lcb te-cu:k. Katda kryje Jaką' 
historię, dodajmy, przewatnle 
nleweaoł.ą hlstori~. Są tu chlop­
e'f, których musiano zabrać z 
domów, Idyi domy te nie za­
itlugiwały na to miano. Slucham 
OPOwleie! o lekkomyślnych ro­
d :t.icach, kt6ny nie z.atrosr.et,Y1i 
alę o to, aby ddt<:ko posylaf do 
atkoly, aby je relularnle karmić, 
ubieraf, aby wpoić mu elemen­
tarne nawyki cywlllxowanego 
ezlowieka. Słucham rł!lacjl o lu­
d:r:łacb dorOSłych, kt6rzy bez 
a ajmniejne,o zażenowania sta­
w W. przed Iynem butelkę w6d­
ki, wciągaJ" do współudzlDłu w 
Dapad»ch, kradzfetlch. Dowia­
duję .Ię o poialowanla godnym 
los ie duec.1 ludu chorych umy­
lilowo, :r:upelnie buradnych. we­
ptuJących I dnia na d1łeń ... 
P rawda, t e to tylko wąski mar­
einn, te społeczeństwo VI IweJ 
masie alanowia Jednostki, dba­
JłI~ at. nadto o swoje pociechy. 

KLOPOTY Z KADRAMl_ 

Personel pedagogic%.ny Domu 
Dzieck. w Try6cJ,)' llctY wraz % 

kierownikiem pięt osób. Sporo 
czasu spędziłem na rozmowach 
2! nlml Praca jest t rudna, nie 
moina zamknąć Jej w okrdlo­
aych godzinach. Oglądałem taki 
obrazek: na podwórzu chłopcy 
p OChyleni nad miednicami, jaka' 
k Ol"JUla, spodenki, chusteczka, 
trzeba to prz.eprać we wlasnym 
uktesie, nlezaleinie od d:r:iałal­
ności 13kJadowej pralnI. Starsi 
ćlai4 .obie D1e1le radę. Il8tmJodll 

}elzcze nie bardt.o wledU! Jak 
s ię do teJo 18braf. Widzę Jak 
pani Janina Wilk, wychowaw­
cz.ynl Jednej z grup, nie poprze­
naje tylko na udr.lelanlu wlka­
zówek, ale po prostu pomaga 
mniej wprawnYm. 

Opl('kun grupy zastępuje tu­
taj czesto ojca I ma\kę pospolu. 
Pomaga w odrabianiu lekcji, dba 
o wYCląd zewnętrzny podopiecz­
nych. Zwlal1cza najm10dal przy­
wi4zuJq .ic o&tomnie I bardzo 
CZ(lto przetywaj, swego rod.za­
ju traledlę. Personel nauczyciel­
ski :anienia lię bardzo C%Cito, 
plynnoŚoĆ kadr jelt duta. Wyna_ 
grodzenie otrzymuje Ile tu takie 
same jak w st.kole, a praca l pe­
cyflczna, dodatkowe dyiury, u­
eiążliwe %WlancUl w niedzielę. 
Pf1Cwatnle do dom6w dziecka 
trafłaJq abIJolwl;!ncl studl6w na­
uCt)'e{ell kleh, nie maJ_cy dodat­
kowelo prZYlotowanla do pracy 
:r: mlodzleią. co tu duto m6wlć, 
ractcJ trudną. Z dru,lej strony 
opracowafl mctodycUlych Jest 
raczej niewiele. Co prawda Jeat 
Makarenko, Korczak', trzeba się 
dokutalcać, ale przecid każdy 
musi !Bm, w pojedynkę zdoby­
wać doświadezenJe. J :r:wykle, 
gdy nauuyelcl pG1.Oa to środo­
wisko, po roku. dwu pracy -
prunOlI Ilę do Innej plac6wkl, 
zwykle normalnej ukoly. 

SUKCESY l rORAZKI 

Na)dłutej pracuJe w Try6cxy 
pani Władysława Cyrano JClt tu 
tny lata I lak 2111 m6wlla, po­
lubiła swą plerwl1l!. pracę, po­
lubiła mlodzlet, ktora tak bar­
dzo potrzebuje .erCB, oddania, 
opieki I nie myśli routawać lię 
~ zakładem. Trzy lata to niewie­
le, ale też Dom D:r:lecka w Tryft­
czy istnieje dopiero czwarty rok. 

- ProszC Paoa - Uuruaczy mI 
paru Władysława - jak w kat­
dym zawodzie, tak I u nas ma­
my sukceay, mamy tet poraikl. 
Są ehłopcy, do których nie po­
trafimy trafić, nil;! ulołamy Ich 
po:r:.ylkać. I takie przypadki 
pn:ewatnle końcU! Ilę Imutnle. 
Ale rozunUe pan chyba nasZl!, 
latystakcJc, gdy udaje nam się 
u~lkBĆ wpływ oa postli:powanle 
wychowanka, Mamy właśnie ta­
ki łwiety pr:r:ypadek przed oczy­
ma. Wojtek był trudnym chłop­
cem. Przetył bole6nJe fakt skic­
lOwanla 10 do domu dziecka, 
Cdy powainle zachorbwała mat­
ka Sporo cz,asu upłyn-:ło 18nlm 
przyzwycUlJJ III: do nowego oto­
czenia, nowycb warunk6w. A 
p61nic) UlOWU spadl na niego 
clOl : 'mielt matkI. Kiedy powo­
li przebolał tę clętką stratę, u­
godzJla go nle.lownośt ojca, któ_ 
ry teni,c Ilę ponownie, prr;y­
oblł!cal, te zabierze go do Iwego 
nowelO domu. Niestety. byla to 
pUlta oblClCanka I Itokr'OO lepiej 
byloby, gdyby ojciec Jej nie u­
c:r.ynlł. Teraz Juf. po,odzlł lię z 
laktem. te został lam, li .am 
mUli przebijać Ilę pru:r: tycie. 
By! nieznośo)' w ukole, pr:r:esz­
kadr.al na lekcjaCh, halalowal, 
trafiały mu 111: d robne kradzie­
te. P06wlęcIJam mu duto czasu, 
lOunawlalam :r: nim c:r:ęsto, robię 
to ues:r:tą 1 dzisiaj. Ale chłopiec 
unienIl Ilę nłe do poznania, z 
mierne,o uc:r:nla przeklztałcll się 
w prymula. Inni chlopey :r:ar.dlO­
SKUł mu, gdy ,tawlam 'o Jako 
pnykład ,odny naśladowania. 

NIEOCZEKIWANE 
SPOTKANIE Z U1TLERBM ... 

Współdziałanie Domu Dziecka 
:r:e SUtołą, do kt6rej UCZI,'SZCZllją 
jego wychowankowie, ma zasad­
nicze znaczenie. Pos tanowiłem 
wlec wybraf sl( do szkoly, odle­
głej o kilometr, aby tutaj, nie­
jako J drugiej strony, spojr~ć 
na Iytuację domu dlJecka. Obej­
rwłem Jut czysto utrzymane ay­
pialnle chłopców. Drobno Cady 

(aU dalii' Da . tr, ł) 

WIDNOKRĄG Nr 21 (4M) 

ZLOTY MEDAL FIAP 
dla Józefa Ligęzy 

W ostatnich dniach zakoń­
czyło Obrady jury VI MI~zy­
narodowe,o Salonu Fotolrafil 
ArtYltycUlej w Katowicach, 
kt6rego organizatorem były: 
Prezydium WRN Wydzjal 
Kultury oraz Katowickie To­
warzystwo Fotograficzne. 

Jury oceniło blisko 3 tys. 
prac czarno-blalyeh I koloro­
wych z 35 krajów reprezento­
wanych prlez 800 autor6w. 
Dutym wydanenlem VI Salo-

nu było przyznanie po raz 
piefWlZ}' przez Mlęd~narodo­
wą Federację Sztuki Fotogra­
ficzneJ w Szwajcarii (FIAł') 3 
medali do dyspozycji organi­
zatorów. Po pu.eprowadzenlu 
ceeny prac jur)' zakwalitlko­
wało 400 fotogram6w do ekl­
po:r.ycjl, spośród których p:n:y­
znano medale I wyr61nlenia. 

Z pl"Z)'jemnoś<:lą InrormuJe~ 
m)' nas:r:)'ch czytelników, te 

najwyuze trofeum VI Salonu 
Zloty Medal F IAP otrzymał 
J6zef Ugęza z Katowic z..a 
zestaw prac pt. "Tryptyk & 
d:r.lewc:r:yną". 

Józef Llgęza od wielu lat 
współpracuje z "WIdnokrę­
giem" I nul c:r:ytelnlcy nie· 
Jednokrotnie mieli okazję 13-
poznać się z jego Interesują­
cym! (otoIramamI. 
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}lłr II (408) 

Z Rog,oźnicy 

do Wilhelmshaven 
Bardzo miła niespodzianka 

spotkała mnie po opubllkowa­
ruu mojego repor tatu pl. "Bla­
lo·curwona flaga nad Arroman­
che. z okazji 25 t'OCmicy lądo-­
wania aliantów w Normandii. 
otM ~&łosll l it: do mnie z e­
gzemplarzem "Nowin RUIlzow­
sklch" p. Jakub Daniel z Ro­
gotnicy, mówiąc zaraz n a powi. 
tanie: - "Prosu: pana, ja tam 
bylem, jeetem żoI:n ierum I Dy­
wizji Pancernej gen. MacKa". 
Przyniesione prtez p. J akuba 
odUlaczenia i dokumenty woJ­
skowe pozwollly mi wrlento­
wal: .i ę, ie powrotna droga z 
emigracji do oJczywy była oku­
ploo a krwią o czym chDClatby 
łwladczy fakt, te dwukrotnie 
uniknął łmierci w palącym .ię 
cwJgu. 

Z. eblebem 
Szlak bojowy p. J akuba nie 

rozpoczynal .lę wprawdzie pod 
Jordanowem w suregach 10 
brygady kawalerit. ltac}onują­
ceJ do wybucbu wojny wRze· 
n awie, ale dopiero we FrancjI. 
Niemniej jednak o.brltuje on w 
wiele n iezmiernie Interesują­
cych m omentów, otót p. Jakub 
Daniel wyjechał do Francji w 
1938 roku w ramach t!:W. "emi­
grac ji :urobkowej", podejmując 
pracę kontraktową w dutym 
majątku uemsklm w okolicach 
Meb.u. - "Tu zastał mnie wy­
buch II wejny łwiatowej-mó­
wi p , Jakuh. - Ogromnie bo­
lałem, te '" momencie zagroie­
ni.a e jc1ymy nie mogę wziąl: u· 
działu ... Jej OM onle przeciwko. 
hitlerowskiemu najeWuy, kata­
.trafa wr%eŚn lowa byla dla mnie 
ogromnym, bolesnym przety· 
ciem. Dopełnieniem tej goryczy 
b,.ł fakt - ciągnie dalej p. Ja­
kub, te "c1ll!Ść lpoleczeflstwa 
francul1tieJ;Eo, między innymi 
mój gospodarz, mówiła, te to. 
m,., Polacy. jes teśmy Iprawca­
mi II wojn,. światowej". Takle 
stanowi~ko gO$podar:ta dopro­
wadziło do konDlktu z p. Jaku~ 
bem. zerwania kontraktu i wy­
JOItdU do Coetquidan, aby wstą­
pić w azeregi tworzonego tam 

przez gen. Sikon.klego - WoJ­
aka Polskiego.. 

W obroale ł'ra.ejI 

Z Coclquidam p. Jakub wy~ 
Jechal w lutym 1940 r . do obo~ 
zu wojsk pancernych J motoro· 
wych. Centrum WyszkGlenia 
Broni Pancernej ... BoIlene nad 
Rodanem, Ikąd po pr zeszkele· 
nlu, jut Jako tomlerz brygady 
pancernej, rozpoc1.ll, ł p. Jakub 
swoją epopeę wojenną pod Avi­
~ w dniu 13 c~erwca 1940 roku 
w obronie zaatakowanej pr~ 
Niemcy Francji. Niedługo. wojo~ 
wałem we Francji - mówi p. 
Jakub. gdy t tylko do. 17 czerw~ 
ca. W Moloy nad Kanalem Bur­
gundzk im nastąpiło. rO'ZWląz.anie 
brygady i nowa tu liczka wo~ 
jenna". 

W drodze .. Anr lll 

I etap tulacud wojennej p , 
J akuba z Francji do Anglii nie 
prowadził, jak wi~klzoAe kole~ 
gów z brygady pancernej po~ 
przez Hinpanh:;, Portugalię, da~ 
lej okr~em do Liverpool, ale 
poprzez całą FT8ncj(:; nad kanał 
La Manche do rodziny Chmlel.~ 
n.ów w MaUot nle(lalekG Caen. 
~ ,,Byla to ogromnie nlebez~ 

piecUla podrót - wspominał p. 
J akub. Przekradaliśm,. alę no· 
cami. w dzień odpoczywaliśmy 
w lasach, z dala oliedli u Jmo­
wanych przez Niemców I od 
głównych. szla1ców komunika· 
cy jnych, "route natlonal~". Po. 
2 tygodniach. ucieczki dotarlił· 
my obaj I kolegą do r odziny w 
Maltot, idzie odtywieni l po 
kilkudniowym od~kU uda· 
lIśmy się w dall~ podr6ł. w 
kierunku Anglii". 

Do najmniej przyjemnych mo­
mentów ' należał dwudniowy po­
byt w gMlbowcu, na cmentarzu 
w Cabourgu, sk~d trasa prowa· 
dzi la at do Calais.. W Calais u­
dałe s it: p. Jakubo"wt zdoby~ w 
nocl motorówkę i ., cJąfU kil­
ku godzin wraz z kolegą zrobić 
"skok" przez kanał La Manche. 

.,Wylądowaliśmy w porcie 

Dover - ciągnie swoje opowla­
darue dalej p. Jakub. Pamiętam 
ten dz.leń, to. bylo 5 lipca 1940 
roku, była plę-kna słcmcczna po­
goda, mor~ było spokojne. Pa· 
trzyllśmy na pneclwległy brzeg 
kanalu La Manche. gdzie 'lo· 
stala pokonana I petelnOW"5ka 
Franc ja ze swoją linią Magino­
ta, a d la mnie rozpocll(ł się nG~ 
wy e tap w powrotnej drodte do. 
Poliki". 

W P lerwueJ r lnccn ej 

Pobyt w Anglii trWał do lip.. 
ea 19404; roku. Tu IpotkaJ p. Ja~ 
kub prawie wsz.ystkich frGntG~ 
wych kolegów :t 10 brygady ka· 
waler li pancernej, w raz z któ~ 
ryml wszed l w skład uformo· 
waneJ w Szkocji I Dywizji Pan~ 
cernej gen. Maczka, w kJórej ra~ 

mach w dniach od 29 lipca do 
" .Ierpn la znaJazł .[t: ponownie 
na ziemi !rancusklej I tu roz~ 
pocutl 1[1: ostatni etap drop po. 
wrotnej do ojczyzny. Przemie­
rzył p. Jakub cały szlak bojG­
wy I Dywizji Pancernej :r. Cour­
seulles aż do Wilhelmshaven, W 
mh:d:r.yczasie byJ dwukrotnie 
ranny I mocno poparzony w 
płGnącym czołgu pod Chamboil 
I L)Od Axel. Za zaslugi wo jen­
ne pięciokrotnie odznacwny, 
mlr:dzy innymi Brlłzowym Krzy~ 
tern Zaslup z Mletutml, Meda~ 
lem Wojska oraz woj.kowymi 
odznact.enlaml francuskimi I an~ 
giebklml. Po ukollcz.enlu dzia~ 
łań wojennych I demobJUzacjl 
w Quakenbrueck na terenie 
Niemiec . p. Jakub wyjeehal do 
Fr ancJI, skąd j ut, Jako komba­
ta nt "Combattanta Volonlalre. 
des querres 1939-1945 et des 
F or<:es de la ResI9tance" odzna­
ezony Krzyżem "erol:.: des Com­
baUant.s Volontalres powr6cił 
do Polski w 1947 r. 

"Tak ukończyła .Ię moja tu­
laczka wojenna" - powiedział 
na zakończenie naszej rozmowy 
p. Jakub. Obecnie p. Jakub Da­
niel gospodaruje w Rocoinlcy, 
na 2·hektarGwyrri'ł gospodar­
slwle wraz z synem Stanisła­
wem I trzema wnukamI. 

'm. J . LIGĘZA 

Światowy Festiwal 
Zespoł6w Polonijnych 

..... 

Nocne rodaków 
rozmowy ... 

Prawie ncśooaiulstt lał upłynęło od C'ł.ałÓW pierwI'Cer .. 
historyu nerG 1Io'u POlaków II zarranic,., k t6ry mial GlIeJ­
lee na naszej deml. 8ylo lo w 1910 r. s ok.aJ! pięhelneJ 
ronuie, bUwy pod Grunwaldem. Potem dłur. prserw .. 
Więkue I mnltJHe okasjonalne tJ.ald,. .. PolonU" •• cr.ę ­
Uj m, Qotowa~ wldclwle od eUłU ułożenia w 1955 roka 
Towany,lwa ~cz.Df)jcl I PolonII, Zaaran icsną. Od kco 
mODleniu , PO da lSłych plęłn .. 'U latach łeateim,. j'lriad ~ 
kaml doniot lCC"o wydaMlenia kuUunlneto: l S1riał.wer+ 
FelU",alu Art,słye-.nyeb ZespDł6w PoloniJn,.cb. 

1dea, IOrranilowlnla przer l~d ll tych nipołów Jes t wy_ 
nikiem dlocołdnich, nara!lllJlileych ptarnlefl wsp6l nero 
I Polka nla ,11: Pollk6w tych, d la k&órych obu,l nadwUlań:' 
sklero. kraju sklldl .sIę 1: m,_ is"łych opowiadań daladk6w. 
GJe6w - l U&lI mieakańców nowej Polski. pleśń I ~IM 
- je" ~dn. t artyslyanych fnrm więzi li macle"ą ł po­
!lu c ia pnynaleinośe!1 do jednej erupy narodowoŚ(lloweJ, 

Olatel"o Chcielibyśmy pnypomnleć IGble naroddny u ­
mys lu tej CljwiatClweJ par ad y kultury l folk loru polskie,.. 
- w roko srebroe,. Jublleussu DUteJ OjC" ,...DY. Pomor:tt 
" t ym dwie relaoje d" rek tora WOR w R'IeJlQwle, pne­
wodnlo'l:tcero Komiteto Orp "lueyjne,.o FetUwalo _ CZE­
S LAWA SWIĄl'ONIOWSK IEGO oraz .ekr eh.na ZO 5kJ­
warzJ'S'lenl. Ol looolkany Polskich, sekrelan:a Komitet . 
Orc anbac"JneCG Festiwalu LUDOMlRA RADWW­
SKI EGO, 

L, R.; Kto nic zetknął się SIIm, bezpojrednio z p.robie­
mem - nazwijmy 10 - polonijn)'m, ten nie bardzo poj­
muje jak wieLka jest \ęsknota l potrzeba lud1i ro'tpt'06Z0-
nych na krańcach św iata Ul utrz.yman;em wit:'d. ~ kra­
Jcm przodków. To nie '4 sprawy wydumane. Powołani. 
do t,.da Towanystwa Lączno'cl z PGlonlą Zagranictn4 
I ~łetenle nledlugo póżnlej Klubu Zagadnień PolonlJn,.ch 
przy Stowan-yszenlu Dz.icnnikarzy PolskiCh - fwj~T 
sa mo za siebie. 
Mia łem kiedy! okazję zetknąć lię z Polonią Brłgflft, 

pomać Ich Jeden l- z.espolów "Krakus" - I przekonałem 
się jak wiele WU"uneti doItarcz.a widok ł>O!sklego 'atica 
gdz.ieś n a Zachodzie". Prz.yszło mi do ,łowy, aby ,.Krakus­
nawią.;z.al kontakt z rusl.Owsklm '.espołem pidni I tańca 
WOK (nota bene: który jest członkiem Towarzystwa Łącz.­
noocl z Pelool"!).,, 

C, . S,: I rzecr.ywlśeie! Dzięki zachodom i p_tt Kolegi. 
Radlowskiego dwa lata temu dałem się namówić na tnr. 
spotkanie tarnobrzeskie (,.Krakus" odbywał tournee po Pol_ 
sce), Dalszy dąg - to rewh:yta naszego zespołu w Bełgli. 
Wtedy wiele godzin 5trawillłmy na w I e c 'lo r n y c b 
r o d a k ó w r o:.r. m o w a c h." zrozumiałem .eN probierna. 
polonijnego. Bo "Polonia" choć niejednolita - ma przecieł 
w wlększo&cl patrlotycUly stosunek do macierzy, widat, ż. 
c.i ludl.ie interesują się I cieszą tym co u nu .i~ dzieje,. 
te tęsknią I marzą , aby 'IlObattyć tę z.iemlę .. · 

L. R.: Oobr2:e się z.acu:lo z .. Krakusem". Spraw4 U!; za­
Interesował się .sckrctarz Towarzystwa f,lIcznokl :r. Polon", 
_ Roman Broż I podczas lu1nych rozmów, padła propo-­
z.ycja, aby z okazji Z5·1eda PRL - zorganl~wać art,-.ty­
c-zne objazdy dla kilku zespolów po Polsce. Tak myłl ... 
się jeucz.e w jesieni ubiegłego roku ... 

C •. S.: A w .tycwlu bieiącego roku zawrzało! Spodo­
ba la się ta myśl wnystkim zainteresowanym I jUt po-. 
wIlinie uczęto lir: z.a'\anawla~ nad całym programera. 
Czy tylko Wyłtt:py? C2.y lepiej festiwal jako konkun, któ­
remu nada się jaklłł rangę, Czy w ciągu tn:lch dnł festi­
walowych, a w ciągu trz..ech tygodni z.arupowa.nia podc~ 
którego uspoły byłyby pod opieką naszych choreografów. 
chórmist rzów _ a więc stworzy łoby się nansę dla meto­
dycznej pomocy Ilad opraoowywanlem taticów pohkicb.. 
Koncepcję tę pnyJęło Towarzystwo t.lłcw04c1 z Polonl,­
:r.y~kala ena tei aprobatę władz pańłtwowych I... nic j u.ł 
n ie .talo na przesz.kodzle, Polacy :r: zagranicy z entuzja­
zmem przy;t:li tr: wieM:; zara? r.s: łosiło się wiele grup z Euro­
py I jed na z Ameryki - a to jut byla podstawa, aby 
Festiwal nazwa~ "światowym". 

L. R.: ... trwa już tydzień. Na podstlIwie obserwacJi festi-o 
NalOW"e j atmosfery - motna jui mleć odwagę wyrazi6 
pewne eplnle. Sprawdza I[ę 51uszno#ć postanowienia. aby 
festiwal mial miejsce w R zenowle, aby pokazaĆ dzisleJ.s Zlł 
Rzesz.owsttzywr: tym, kt6rz.y w[ele słyszeli o "gallcyjsłdej 
nt:dzy". Mają teraz okazję porównać. 

Cz. 5 ,: Dodam, te osobiście zadziwia mnie ten upat 
przybyleJ mlodr.ieiy, Ich ambicja poka:.r.anla .ię z jak naJ­
l(>p5zej .trony. Nlevnordowanie ćwiczy codziennie od godz... 
S--13 . .Aż w oczy biJe :.r.apał obu "KrakGwla ków" amery­
kańskiego i francuskiego, Ligi Flandryjskiej I ?.e1ipotu Im. 
Bema, z równym podziwem prz.yglqdam się ujt:elom 
"Olzy ..... O tych wrażeniach motna by wiele I dlugo mówil:. 

l •. R.: Nawet o t ym, fe nie bez w'tru.zenla palrz,.tn,.. 
jak ucl.etitnicy. którzy stanowią drugie, a przede w5'l.ystklra. 
trzecie pokolenie dawnych emigrantów polskich, n ie zaw­
sze dobrze - albo nawet wcale nie mówi, po polsku _ 
a godzinami śpiewają I tańcUł z naszym narodowym z.a­
c[~clem I temperamentem, Stąd ogromDe 7.a[nteresowanlll 
n ie tylko społeczeństwa Rzcswwszczymy - ale całej Pol· 
skI. Oblegani jesteśmy dziennikarzami z krajO'NeJ prasy, 
radia. telewIzji , kroniki f ilmowej, filmo dokumentalneg:o. 
k tón.y pu.yb,Ji, aby Informować wszy, \:k ich o tym co 
alę tu d lleie· 

CI. S.! Zainteresowan ie godne tej wielkiej Imprezyl Dla. 
tego z przykrością musimy powledz.leć, te t ylko n iewiela. 
będzie mOA'ło oglądał: artystyc:.r.ną rywalizacji: z.espołów (bG 
- w Teatrz..e Im. W. Siemau.kowej). Wychodząc jedo.aJt 
napruciw zawIedzionym - przYlOtowuje l i~ .... Ielkie. 'IIri. .. 
dowlsko plenerowe, w którym wezmą uduał w . z Y I t k i. 
-zapoły polonijne. I lestem pewien, że rtek.wenc.ja na .,stali-
22 bm. ,.pobi je" liczbę oblegajlłcYl::h ten sta~iol\ podcr.u. 
pamiętnej wizyty "Clterecb pancernych l Pla"! 

z-.t •• aIa:.. 1ł18TJ!HA woa. 



..... "IDHOkRĄO Nr 2S (408). 

R)'szard Dz.iesIyńsL.i 
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na sWlecle PIEWCA: WIELKIEJ 
OBCOODY J UBILEUSZU ł5 - LECIA paL 

w ZWII\ZKU 1lAD2JE(:JUM. 

Na tennte całego Zwll,u:u nadzJeckle,o trwaj" obchocb 
25-1ecla PRL. "Dni kultury pobkiej" ro:tpOttęte uroczystym 
koncertem w sau Im. Cl.8.jkowsklcgo w Moskwie odbywaj, 
aie !/II t)'Sił,cech miut t miasteczek Kraju Rad, wt,budzajllc 
wu.ędz.ie pow8.u!Chne lulnte-resowanle. W Federacji R06yj-
• klej, na Blalorwl, Litwie, Lotwie. Gruzji I innych republi­
kach trwa festiwal filmów polskich, podc:r.as którego radtlec­
ey wld:r.owle mogą obcjr:.te~ 9 nowych dziel ł ok. 50 jut zna­
nych. W Moskwie I innych miastach otwarto wystawy kllą­
tek polsk'icb. W oajbli:t.u:ych dniach rozpocznie sił: "Dekada 
literatury polskiej", Na estradach r6inych miast ZSRR wy­
atępują ~n8nl polscy aollŚCI, dyrygenci I plosenkanc. Wicie 
imprez odbywa się na terenie Wuechzwlązkowej Wystawy 
Os1łjrnlęe Gospodarki ZąRR, gdzie w jednym l: najwl4!knyeh 
pawilonow lonaJdujc się naua Jublleunowa wystawa przemy­
alowa - ,,25 lot PRL'': 

Obchodom jublleuuu 25·leclo PRL wieJe miejsca po!lwleca 
:radllecka pral8. W dz.lennikaeh radlowyeh I telcwll:yjnyeh 
podawane ą ller;nc . prawowania, tepOrtate I w)'wiady. 

PRACE POLSK"rCB ARTYSTOW ( 
NA BIENNALE MLODYCH W PARYZV 

•• I'MpOC%ynającym sJ~ w lipcu Biennale Mlodych w Pa­
l7łu ek.pono .... ane będą praee polIkich ar~stów z ,OWYCh 
dziedzin t ..... or<:mki: Jana BerdYlzaka (malarstwo), Jack,; 
Gaja (InfikS), Rysurda Wojclechow.kieco (r7dba), Ew:r 
O aUAlkieJ i Krz..yutota Wodlctkl (arehltektura) oraz Edwar­
.. BoIUI)awskieło. Jana Wineenta Hawela, KrlSnto(a 
lIQu. i Zbian1e ..... Penhel"lkJe,o (mUł,)'ka). 

POIlAZ PlLM11 .. GaANICA" W WlIWN1lJ 

W I'8INIch Impre. orc.niaowlnyeh pnez .mbaud~ polskĄ 
.. Wiedniu dla uClcJenła 25-leela PRL odbyl się poku rllmo­
.,. dla przedstawicieli prasy austriackieJ I zacranlcz.neJ oru 
aIoDk6w korpusu dyplomatyeme,o. Wyświetlono rllm pL 
.,o.nmJca" reł.. Romana Wloncaka, po'wlęeoJU'" polskim, Zie­
~ Zaehodninl. !'Um spolkaJ .h: • tywym ulnwreaowa-

Połród polskleb pilarz, pod_ 
r6inicxych Arkady Fiedler }est 
gor"cym mlłołnlklem przyrody. 
W rounowle l.e mfllł pllan 0-
świadczyl; "Puneu., ,dzle przy­
roda jest r.gc:;szcuma. spotęgo­
wana, a iwlat zwlerzeey bo,at­
I%Y, działa na moj~ wyobratolę 
litanowi naturalne ujkle dla 
moich wizji" . 

"Jest to pierwsza c~ha plsar­
alwa Fiedlera. Druga - to og­
romne bo.ac\wo Jtl:yk. I dU'(a 
skala wyobrato!. Fiedler pisze 
pie::knlll polszczyzną, co jest tym 
barddej godne uznania, fe pne­
bywając jako podrófnlk pod 
rół.nymi nerokościami geogra­
t icUlyml I maJąe do ctynlenla % 

j~tykiem polskim raC1.eJ od 
świ~ta, potrafił l:aehowat: ten 
Język w nleska10neJ postaci, a 
nawe~ wzbogaclt: go, opierając 
Ile na najlepnych wzorach. Ma 
to swoje 1ródlo jeszcze z cun6w 
dz.ieclństwa. Ojelce, właklClel 
zakładu chemlgraficzne,o w 
Pozllanlu~ wydawca "Tęcty" a 
potem "zycia", olaculł lit u· 
tYllaml I organizował w swoim 
domu spotkania literackie. W 
Potnanlu trwa ła .... ówcu. oiy­
wiona akeja germanizacyjna l 
polskie lrodowlsko arlystynne 
.taralo 'M: temu przeclwd.tlałat 
popuez siwarunie atmOłferl 
kultury poIlIkiego jęl.1ka. 

~Ą'i~ 
;~#l:ł:r 

.,~. ., 

... widz6",. • 

Ojciec nauc;tył 10 nie t.ylko 
kochat: o)c:r:y.I, j~l:1k, ale r6 ... -
nlet koch&t: pt1yrodę, k~J 
Jam był wielkim miłośnikiem. 
CZę.to ubierał ArkadeSO na 
podmiejskie wycieczki, polowa­
nia, łowienIe ryb cay motylf. 
Obaj lubili - sICze,ólnie ehodt1t 
w okolice Rogalina, tam ,dzie 
roa~ lyslłlcletnle d~by. ""'Iad­
kowle początkÓW' naszej pań_ 
.twowołcl . Kledył tamttdY pl,. 
ne::la Warta, klóra potem unle­
nill swe koryto. Ale mled&y dę­
bamI pozostał, cle::bokle rowy, 
wypełnione Wodłl, wlJąee się Jak 
wete mil!(izy na poły utopiony· 
mi I wYltającymi dr_amio OJ· 
ciec odkrył kiedy' w tych ro­
waeh btne mat.ecznlkl st.ezupa­
ków. Kiedy Warta w,lewala I 
I,oyla alę s rowami, uczupakl 
wyplywał, na rzekę l wtedy 

ArlcodJl Fiedl~r '" obode "od juiorem MQTmelt~. 

YOL8&h .ftLM'I' HA' FESTIWALU" LOS ANGELES 

• DłI(d~narodo'NY tellUwal fllm6w dla dded w Los An­
eełea. kUlry odbc::due .Ię w lipcu, klnemato,ralia polska qlo­
siła filmy: "Jedrek" JadwiSi Kędzierzaw.klej, ,,ROn;lek I An­
ka'" I .. Tch6u" WoJc.ieeha Piwka oraz .. Figlarna nutka" 1.c­
.... Lorka. 

S.ON'CDT MlJZY1Cl POLSKIEJ 'fi HAMBURGU 

Utwc:ry polskiej mU'Z)lkl .... sp6łue.neJ slotyl, sic:: na pro­
aram koncertu popro ..... ndwneso przez Jana Krenu w Ham­
burs\!.. Był, to kompozyeje Witolda Lutolllawakle.o i Hen­
ąka M. GÓreekłe,o. 

.. PBJZAt POLSKI'" W Cm CAGO 

tam po raz. pierwu, '" iyciu 
upragn,ł dalekich podr6ty.~ 

le1~ otwarta ZOItanie w Chicago wystawa pn. "Pejzal 
polskl-. ~ na nic' prezentowane prace 11 wspólcz.esnych 
atalarę polakich, m. Ill. Haliny Cenlklewlcz-Miehallklej, Ja­
lUl C,blta, Leona M\chalskie,o, An!)y Rud1kiej..cybll I Bro-
aulaw, WllImowskleJ. (Kt-PAP) 

-I. rybac,. mieli ubwanlel W tym 
t.o z.akątku młOdy Fiedler od­
kryl atmus!ere romantyki, ta­
Jemnlcwłcl przyrody, erozy ł 

Ojciec Odnosił .Ię do jelO 
manet.t lyczllwie I wyro:r:umla· 
Je. Razem planowali wyprawt 
nad Amazonke. Ale potem oJ­
clec unarł I Fiedler mu.ial 
przej"ć po nim zakład. Nie roz· 
atawał aie:: jednak z marzeniami. 
Odbył kilka mniejuych podró· 
ty: .pl,....... kajakiem Dniestrem, 
oraz ..... ypraw!;: myiliwtką do 
NorwegiI. Nie wy.tarezyło mu 
to: chciał na własne OCl.' uj­
net Amazonk~ l legendarną 
pu,zcze·,· 

Wted,. to, tj. VI It2S r. Arka_ 
dy Fiedler wydał pierwsllt sWlł 

• 

lC1ąc daJs~ 2e .tr. n naj" '11: wypadki ..... ukole, .. 
domu rodzicielskim. 

akladu z mlejsea r.res~tł!i likwl- Id:r:iemy do ukoly polnI! dra­
dowal kierownik Su,da. poleea- 'Il. wśród wysokich, bujnych 
"e chłopcom usuniecie pozoata- zb6t. Kierownik Sze,da propo­
.,Ionych przed łotklcm butów nuje. aby wst,plć na chwilę do 
ta;r niedbale rzueonej kOłlUlI. mlejscowe,o kronikana, Itarego 
~zumlem Je.o postępowanie, nauczyciela. Pan J6w Dec ClU­
·tej walkJ nie motna przerwać Je się kiepsko, ustaje:my lO '" 
ani na chwilę, musi sic:: toczyć łotku. 
,tale, nieustannie trzeba wpaj.ć . Ro:r.mawlamy o przes:r:łokl 
llawyld, o których nie u.wue Tryilc:r:,y, wai rowl!cnlętej na 
pami4!tano w domu. Pr:r:,ypomnla- równinie. nad brzeaiem Wisłoka, 
Jem sobie opowindanfe wycho- tui Pr'tY ujściu te] nekl do Sa­
... awczynl, pani Cyran, o ehlop- ilU. Pan Józer nDpilal coł w ro­
eaeh, ktony codzien!}e mycie u- duju kroniki _i. Gdy pytam 
.... ataJl q zbytec:tny luksua a 'o o znanych ludzI. którzy od­
plerwsle szczotectki do tęb6w wiedziU Tryńcu:, pan JOzef 01,.­
b(rzymall dopiero tutaj. Opowla- wla się. 
Clal. mi równin o tych nielat- - Jak to, był tu przedet Hi-
_,Ch sprawach higienistka, kt6- tk:rl 
ra dopiero co wróciła ~ Pne- l clą.nle opowie.łt o tym, Jak 
.onka l jednym % chłopców. w jego krytej Ilomą, stuletniej 
~Ial wyJ"tkowo skomplikowane ehyba c.hacle, kwaterowali 
~:lamanlł! 00,1, dzisiaj dopiero, Niemcy. Było to jetienlą 1939 
po lrU!Cb mlesląeacb roj4!lo mu roku, zaral jak wesui do na­
a1P1~ Dotykam tu sprawy bynaj- Uf!'O kraju. Ktorego' dnia p.­
.. mIej n ie mar,lnalneJ, dzieci .ą trzy pan Dec, jak Niemcy ludu 
ływe, ble,a)., skaczą, bawią się z chałup, polotonych przy swsle 
JOzmalde. Jak je ustrzec prr.ed wypędzaj, . Pyta toinlena eo to 
~łiwilłl nleuwa,l, brakiem OItrot- ma z.nac:r:y~ ale kn wmranla sle 
aokl, za któMł tneba placlć nle- lo odpowiedzią. W końcu przecie! 
rzadko kalectwem? Personel pe- wydągn"t uparty nauczyeleI 
aagoclnny robi sporo w tym wlełt ole byle Jaką: Fuehrer bę­
):Ieru.nku, ale .... ypad"'l chodq po dzle tędy pn:eJcidżal. Od Itrony 
lu~ .l'ak lamo zresztą zda- Lriajska nadjechała kawalkada 

umochodOw, na jedn,m I nlcb 
.. ten bandyta s podniesioną rę­
kIl . W tabaukowym .munduru I 
złodziejlkll: uupryną". 

PRACA 
lAKO CZYNNIK. 

WYCHOWAWCZY ... 

- Niektóny I. ..... ychowanków 
Domu D1Iecka - odpowiada na 
moje pytanie kierownik szkol,., 
Władysław Kulak - sprawiają 
nam powa:ł.ne klopoty. Zdarza 
lie::, te chłopcy nie traktują po_ 
watnie nauki, nie odrabiaj" za· 
dań, OoIYĆ" powu.echny je!lt na· 
115, paleni., cUlsami udaje alę 
Im wypit: jakieś ..... inko~. Stara· 
my lię .... alczyć z tymi nało,a· 
mi, ~rzeprowadzamt ro~owy. 
st05ulemy kar" nagradzamy 
wzorowyeh uczniów. 

- A wyniki? 
- W uas le pobytu u ni', w 

,zk:(lle c:u:łć chlopców poprawi­
ła lię, uuy Ilę lepiej. Wcimy 
takiego Basiaka z klaly 7, u­
c;tył .ię kiepsko, • ternz. d09Q1 
na,rOdel To samo moina po­
wiedzieć jeszcze o Innyeh, taki 
Adam Tamawskl. Andrzej 
Oslneuowskl, Marcin Wrób-
lewski. RudnickI.-

Wychowankowie domu dli~­
ka .bnawlą ,porą, bo 3tI pro­
eenlową grupę młodl.lety VI 
Izkole J)OÓItawowej w Tryńu.J'. 
Grupa la zasłu,uje wite na ty· 
WII uwage, tym bardziej, te tle 
praktyki, tle prowadzenle'M: 
nawet drobnej «tupki, :r: miej­

- Wie pan - zwrau sie:: do 
mnie R. SzoJda preZH GRN _ 
staraJ chłopcy duło nam poma­
lają, blorl! ud:dal..... pracach 
spol~myeh. W zeszłym roku 
»raeowall puy rotladunlnl pU. 

s~ów, budowle dro.i. ieh et)'n 
oblic.um;r na 15 tys. tJ. W tym 
roku takte pom.cajlll prr.y .'la la· 
dunku t .... iru. pustakach. N~­
którzy l nich .ą bardzo ehę", I, 
ofiarni. Mamy tu lakll samolnl! 
wdowę, jeslenill wysłall~my Jej 
kopac:r:kę, .Ie trzeba bylo po­
wlerat: z.iemnlakl. Chlo!)ey to 
J.IIłatwlll ... 

Jakby na potwierdzenie tych 
słów nadchodli szczuply eblopak, 
w teksuaeh, bez koStull. 

- Panie kierowniku. nadsledł 
naw,- wagon pustaków - mó­
wi. Tneba 'o rolladowat:. 

Jest to Jeny Cieśla . od rana 
pracuje dzisiaj wraz :r: ' crupkll 
kolegów Ił Domu D:r:lecka ptr.y 
wyładunku pustaków, które s 
poblllkiej slacjl Grodtlsko, trze· 
ba pncwieU na budow!;: pawi· 
lonu ukolne,o. Teraz nalei,.. 
zorganlzowaf: ekipę do wy)a_ 
dunku nowelO waconu. a tu lu· 
<ki nie ma. 

- To mołe my pójdziem, -
deklaruje ehlopak. 

- Dobrze - prterywa kie-
rownik Szegda - aie najpierw 
musleie zieU: obiad. 

FAR~ 
WNIOSKÓW OGOLNYCH 

sca rzutuje na postepowanie ea- Inspektor Brydak:r: n:t'U-OW­
lej młodtlety. Z niebezpiecteó- sklego Kuratorium, znaillcy do­
sIwa tego, eOfQll lepiej zdaje skonale problematykI: ople...'tl 
lobie sprawę kierownictwo lry · nad dzieckiem, nie tan w roz­
nl~kieJ .zkoł.1. ..mowie z.e mną, le wuuta Ulpo. 

For. J . LIGJ;ZA 

ksillikę pl. "Przez wiry J por~ 
hy Dniestru". Nie była to ład­
n. J"ewelacy jna po;tycja, ot po 
proatu impresje l wycieetJd ka­
jakiem od Sambora at po Za­
JeUCZl'kl. Ale w lul,ke tej Fie­
dler sawarl swoje credo Ż)'clo­
we, które,o nie od-sllłPlł at do 
dnia daJaiejszego: 

"Kto lo jeJt "lobITot~T1 
Globtrote r - jf!,t to pr:,.de 
w.zlI,tldm poromtk "UlullItkIch 
zdobvwców 'wiata. L~c.l zado'llit 
j~"o jest 'rudnie;ul!: bo "dll 
lomet nU '110 rozltw kt\(li, pod. 
bój rulr0d6w t lup zloto, "Iob­
(tote t 'IIOWOCZtSnll !lę"nie po 
\Ulęknq ,ulobt/tz. Będzie kiqgnł 

trzebowanle na placówki ople-­
kuileze, nie zmniejsza się nie­
stety, ale zwiększa IIcwa polen­
cjalnyeh kandydatów do domów 
dz.lecka. Sporo Jelt przycr.yn le­
JO l.jawl.ka, wymieńmy plerw­
ue Il bnegu, wuast.jIlCIl· noM: 
rOl:wodów, alkoholizm... Kaida 
ro:WI.ta rOdzina mote - eh~ na 
nCl.l!kie nie mUli - dostarczy t: 
wychowanków domom ddecka. 

Obecnie mamy w Rzet;zow.· 
.klem 22 domy dz.leeka. Nie 2,8-

spokajaj, one w pełni Istniej .. -
e,cb potrzeb, }eszcze jedenri­
de POwlató.... n ie ma takich 
plaCÓwek. W najbJltszym nalle 
powstaną II nowe domy dr.lecka, 
plan,.. persepktywiune układa­
Ją Ot,anizaek nowyeh. W n1-
niejs;tych rozwaianlach podnło­
Ilem uledwie niektore. trudne 
sprawy tych placówek, a pne­
clet jest Ich zn~znle wleeej. 
Tymczasem, w tamach decen. 
lrallzacji Kuratorium przeka­
zalo nadzór nad domami dziec­
ka wydr.lałom ojwia(y w po­
wiatach, racuj nlepny'olo ..... -
nym do sprawowania tej tunk­
ejl. Cierpią na tym oczy· 
wllcle domy dziecka, z .... lanca 
le, kt6re podobnie jak plaeów· 
ka w Tryńc%)', mają kadrę rWo­
dą , dopiero :tdob)'Wająe, do­
twiadczenle. Trzeba eo' z tym 
fantem :uobi~. albo wrócić !lo 
poprzedniej sytuacji, kiedy to 
dtJala.lnotć domów dziecka lIad. 
:tOrowała ..... yspecjalbowana. pa­
roo!KIbowa komórka w kurato­
rium, albo tei uleplz,~ tOMn, 
nadzoru ze alron)' w,dzlałów 
oświaty 

ZBIGNIEW WAWSZCZAK 



PRZYGODY 
doto ~ .1.0, bogcIcił ,..oq cllj~ 

Uf, zdoblllOGł Pf.:woctłl. 

GlobCrOłereJJl tocz lł dętka 
chorobo: zCł(bG pru'i1fcio. DlGt~­
lJO .. le blłł globtrołerl!m KrlV­
"łO! Kolumb, bo po.tądGl zlo­
ł., CI bili "im lUlU B'njo""kl, 
a UIG"'urnik unpa"ialv.~" 

Fiedlerowi udalo 11f: urobl~ 
anae:tn, .urnę plenll:dzy: 11 t y_ 
.łęty 1ło\,cb. RozPQCUłl pn,_ 
• otowanla do podrób do Bra­
zylU. Naprzeciw )eIO umlerz.e­
plam .lanclo tona I pn,yJaclele. 
Mówili mu: "Opamll:taJ .Ię, eo 
r obln'l Lepiej wybuduj wilię''', 
Ale Fiedler uparcie obslawał 
przy .wolnl umiane. Mla' bo­
wiem nleunlenne puckon.nle. 
te gdyby tyl ojciec, na pewno 
poparłby )e,o plany._ 

W liaa toku wyjechał do A_ 
meryki PołudnioweJ. Je,o celem 
było zbieranie OkU8W fauny 
dla Muzeum Prr.yrodnlczero w 
Poznaniu. Tam prub)'wa' puc­
nło rok. Po powrocie napl .. , 
UZ1 bh,W: .. Błaho. mol brazy­
lijKy przyjaciele" , .. Wśród In_ 
dian Koroalibw" oru: "Zwierl e· 
\.I a lAlU ddewl~,o". Jedno· 
_Ink W'd~1 .Ie do cletk~J 
Jlł'at:1. PueJ dWłl łata harowa' 
eodz.iennle po 12 ,odzln w 01"1· 
rr.ch c:,.lanku pola.u w ..... yl1l 
ukladz.Je c:heml~afle%n,.m. 
Zbiera.1 cron do If'OIU, 111 
bardJO osac:u:dnle, tak Jak pny. 
.tało na rodowit.elo poznaniaka. 

• Po co'!' Ab, miel: tundu.ae na 
DOWII w,prawę. Fiedler poł'k~1 
'wi"QlIo amuofl.kiej pu.zcz, . 

Znowu CI)IllaJI .Ię nad Ama· 
..unit ... Zbierał oku,. rauny I pi. 
.. I felleton1 do "Ddennika Poz... 
IlWlcle,o". Wy.Ial t.d Jeden te. 
lieton do "Gauly PolIkiej", ale 
nie dostawał odpowiedal. Było 
to plamo o wJ. oldm pol.ioMie 
"obud:rone" ,łoAnyml nu.wlska· 
mi. RtItOpil t.nad Amawnltl 
wyl"dował • koStu, nawet nie 
tl1tan,. Ale klot w1dobył 10 
przypadkowo .tam~d. przec:t)'. 
tał I podal dalej. WI1YScy byli 
'PI redakc:JI uchwyceni. I oto 
Fiedler dOIlai lbt I. prC)pOZycK 
.dala~eh felietonów. Poc~tko. 
wo płacono mu 50 :li u felieton. 
pod koniec podr6t)t Jui 30G :r.ł . 
OCJonenb umletJCJ.8ne w pl!­
mie obok }e,o artykuHlw kon· 
towaly dwa ra"y drotejl FIl'· 
dler I.y.kal ualOfUt poeJytnoU. 
Z tycb feJ lelonów powItala po­
lem klllJtka. .. Ryby łplewa,. w 
UkajaU ", plet'wu)' lukcel wy­
dawnle:zy Fiedlera. tłumaCIOna 
n. kilk. Jl:J.yków. kt6ra WUla· 
wlana była do 11139 roku at 
c.zlery ral.Y. 

Oc.tywlłcle, układ chernlcra· 
liczny ulecJ upadkowi, tak ••• 
mo lak rOIbiCiu ule,lo m.łtetr. _ 
atwo plsarz.a, .lbo ..... iem ton. nie 
chc:18ła a!ę po,odlll: z tym. te 
jej mllit wsl.ł podróinlklem. 
Fledl~r uł ruszyl dalej w lwiat. 
Poznał Kan.de, Madal.~kat. 
ullJ niemal Amerykę Południo­
wIJ oraz Tahiti. Na wy.pc poje. 
ehal uf .. cynowany blllitklli P.· 
wła G.u,.lna .. No.·No.... Od· 
kryl u nleao zad1lwaJIJCIIi analo­
lię uCJ.ul:. 

l'ledlv omal nle J.OIlal D' 
W}'lPle na Itale, tIIk bardzo mu 
lię tam podobało. Ale wybucl'l_ 
111 wojna l pll.n postanowił 
wr6c:1l! do Europ1, aby .tanlJl! w 
Jednym IłJ.eftIU 'J .... lCQ1cyml 
rod. karnI. W czalle wojny two­
tJ.l kll.w obral.ujll;te trud 
hlak6w we wap6lnej walee I. 
Hitlerem. Znane ~ lelO kaill;t.­
ki ,,Dr.rtz}on 303'", tłumauone 
n. a kJ.1kÓ'W I nielep inie kol­
portowane • kr.Ju podc:zaa 0-

kupacJi oral. "D1iękuJę et kapl­
bnle". 

.Po wolnie Fiedler rOl.poc1IIl 
MWY elap podr6ty: Mek.yk, 
ZSRR, Indochiny orli Afrlka­
nowa pn,1Ioda b cla. Za ksld­
ke o Gwinei otrzymał w UlU r . 
Nalrodę Pańltwowlli. ROIIla Je­
JO I lak jut dula popu\arnoAt. 
ZeWs~d aypały .Ie n.,rody I 
wyr6tnłenla. Jencu w t93e r . 
otnymał N.jfrode rn. Pennanill. 
W lO lat póinlej przYJnano mu 

M po raz dru,!' Rada P.6atwa 
od!.naczyl. go kolejno Krl.1łePl 
Oficerskim Orderu OdrodzenJa 
Poliki "" 1165 r.. Orderem 
S!.tandaru Pracy II klAlY ., 
11611 r~ oraz Knmm goman. 
dortklm w lMo1 r . Dotlche1l1 
wyulo przenJo 200 _ydań je. 'o ksiąuk w kraju I :&I Irani· 
~, tłum.czonych w 18 Jęcyk:ac:h. 
W.rto dodal:. te o.talolo fie_ 
dler wydał dwie kll.l!;tk.l ,.spot· 
k.łem nczdliwych Indian" 
oraz .. Mad.,ask.r - okrutnl 
czarodziej". Tym .amym dobił 
do JubileuS!.owej liczby 25 na_ 
plllnych I opublikowanych 
k.llltek. 

Uden:aląca Jes t Jeao ogromna 
ł.ywotnośl:. Arkady Fiedler w 
dalszym ciągu podrótuje! I co 
tlekawsze zwiedza nie tylko no· 
we knje. lec" lubi równld. 
wr.c.~ do starych zak,.lk6w. 
Nie lak dawno odwiedził Jte!!le. 
Braxyllc I Młld,pJkar. Lubił 
konfron10wat pnł!llloAl! J t1m, 
tO zaatal obeenle. Jelt to uJę­
tle nczelólnie pouc:ujlJte. zwła· 
heza JeAII chodzi o kr.je J.ICO. 
rane 100pod.rcao. Ale Fledl. 
Jed1łe ni. tylko po ło, abJ 
Iprawdt.ll:. 18k wJlllJda tam 
Iprawa poItępu . Jed"le r6wnleł 
po to. aby zobaczyć, na na pn)'. 
roda opa.rla Hę nislot%ydellldeJ 
daJalalnołcl ctłowlek •. Przy:lnał 
mI .i,- te odczuwa pewl\lj ula· 
}on", utYI(akcJę, wldqc: ~k 
PUłZtzI amuołlska nie poddaje 
.Ię, a na .... et lI:oD\r.taku}el. Mole 
kiedyl w przyuloki postęp ~­
dzle lię odbywał aj. kosztem 
pr:r.uOdy .• nl \ei kontem (>1.10-
wieka, te Z()II.aIUl UIMnow.oe 
pr . .... obu .tron? 

Ciekawiło mnJe, J.klcb . ulo· 
rów podr6inlca;ych FIedler naJ­
barddej lubi. Oku.lo alę, k o.. 
Iromne wraunie wy ... ub na 
nim ,,Liltl I. Ameryki" Henrl· 
ka Sienkiewicu . - .. To U,",, 
m.j"~:t1łk JWNlI JI'OcIr6tRicn; 
- powitdzioł. - Sił larn cole 
"011_"'11, UfJIrOłt taiedokjg. 
lliotIC '" nDe; dOlkoMloki. C.· 
c:h"je je ""pGllłola Obr810tOOIt, 
lIil!Z',6~1WI k4lo'lI"lIko. C%V-­
lehnk ftieprcdlco "pomiM to· 
11:4 leklur(. A pollD tvm? Plo 
ccU: COlIrod, jako zNllwrPłłtll 
,ntIMa ,"ona. Kitdll' blik".. 
"im urzeczo".,. Poe jego \Dpłll· 
IDem ""'pi.alem lująikę ,,D%ię. 
k.;, cf M:pi'ollle'". P!mGdto tli' 
cł.lied411urie pcI.jo,łCnoolem ,1, 
Karotem. Mal/l!rn, • MIDeI pod 
",płIlWC"," lekturv "Whnaeto"" 
pllllwołem "'" la\Dlc nkohu; o. 
potoidci o Iftdiuach. Z j""l,Ith 
pj'OrZW Mjbo'drlej podoba ",I 
.~ Brtl RelrU". 

Ost.tnlo kupł.Iem w kllęr.rnl 
aowo wydani!; billitkę Fiedler. 
.. Mad.,ukar - okrutny czaro· 
dJieJ". Jut po .. ru mlnulac:b 
c.ly zapas tej kll .. Or.ł zoatał 
WYCJer-panl. n.lemal !Ul malc:h 
oczach. Obok kupowała jakal 
It.nu pani. ZaP1taJem .k. «1 
lubi. 1uł4tk1 rledJera. 

- .. Tok, ".,.0.1: , PGM - od­
po,lo Ż"UlO JtaruJ%ka. - Bo _­
ut po Ił. Ofł pUH t4k ,wal1o, po 
lvdzkw.. o.. .ue 1DłCVdz' li( 
nookk uczuł, 4 jcdMCU"'w 
Jl'rOłlł pal\.O, gd., li( {lO eZllCO, 
ma .ił tOrunte. JoJr.b., 40 
UIIzvs.jdeh .i( ,"""wiwat •• • 

N. urotl.J1tokJ 'Wrtot'-lUa U· 
cród m. POUlInla w Itl7 r . kto' 
z pnernawiallłc,c:h powłech:lał, 
za ('(I Fiedlerowi pn.Jln&nO ~ 
n&&redę: 

..zo tem~ome"t, %4 ro",uuI­
tve%JWjł, :lO hDÓfC':. mar:.,a.I~ 
"wo. Ul Co, U rodouriC" po-. 
21WI1k'.t\fk umiał przebit ... 
prU% kupi.tcko - łolkftav, "kco 
V'z.,c'i(tkl, moie "enOI' _fetO 
""':lIrlemnv ",ur 6toc:U'MI7O 
Porrul'I,iG; I .Cworzvł M; Cle $ego 
.mroki JoltiJ ba"",,,., .-gzOl\lt"­
"V puMC". 

Rok temu pisarz wr6dJ :r: Sr· 
berll, kaór" :n.oied:Jl wulłut I 
wszet''t I któr" był zac.hwycony. 
Z poc.z.ątklem telo roku popll· 
n.l!;ł I~.lklem ,.R1H'ZÓw" do re· 
publiki Mali. Po nut~p~ pra,s­
COd~· Po następnIiII ~. 

WIOHOKltĄO 

W lipcu mUa rok otwarcI. 
IlateJ eklpoa.yc.jl po6wlęcooeJ 
tyc:lu I łwórcr.ołc:l Artura M •• 
l.wakleao. Wówezu zrodził. lię 
lei m)'łl utworzenia pn;, lej 
placówce mUR.lne) 'rcblwum 
kompcnytora, kt6re by Iromadzl-
lo pamllłtkJ t le,o bo,ateao b­
d., łl~zllo wykon .... ltwo d%leI 
twórcy .. Wierchów"' I upewne 

..... 

c.o n.Jw.tniejsze - limo. po • 
prU!1 Insplrow.nle koncert6w 
polskiej mUl1kl wlp6ł:czelneJ, a 
nc:zelÓlnle jej małyeh fonn -
przyca.ynlalo II~ do up(lwnech· 
nianIa kultury muzycznej. W 
ten .poa6b archiwum Ilałoby 
Ilę realizatorem Ie.tamentu ar­
ty.tJctnc,O Artura Malewskle,o, 
teltamwtu nie naplllnc:co, lecz 
wynlkajlJce(O z łytla .rt)'.ty I pe. 
da,oaa. działacza ruchu mu_ 
s)'czneco l popularyutof'A mu- I 
a.ykl polIklej n. eatradach eale- , 
10 kr.ju I europejskich. 

ZAloienla .urokle I %Obowi,­
nOllce, .mbitne ł pracochłonne, 
ale tylko lak dlla.ł~ca platów­
ka muu.lna połwlccan. W1bU~ 
nemu nlowlekowl ma 1e0l lit· 
alenltt. mDłe odpowl.d.t wymo­
tOIn noWotRlnelO m\rIIMlnl· 
C.lWL 

Rok dla pracy archiwum -
POPuJaryułora to bardu mało, 
.d1 .Ię swab, te w dodatku to 
plerwll.)' rok d1lal.nla, a wiec: 
oknll Wlpracowywanl. form, 
MwllłJ.1wanla konlaktów, pn.y-
1w,ctajanla :lpolecle6.twa l 
dllalaC..,. 1",lItur, do .we,o lit· 
elenl. - tym 1tr6\aa;,' wyd.je 
IM: CMa. VI przyP.dku Archi· 
_ um ArtUr1l Malaw.kle,o h·uba 
}eazeze wsllłl: pod uwa'ę to, te 
plac6wka nie opiera .1(' o .Une 
.. wodowe kodowllko mUZYe%ne, 
ale roxwlJ. Ile ." mldde o .ta­
r,.ch tradycjach kulturalnych, 
Idzie mUZ,Jka I pietyzm dl. h l­
Iłorll &Io.ne Miały oaleine 
mleJaca. 

DZI' wydaje .lę jak naj bar­
dlieJ .łUl:uM! powataoie \ej pla­
cówki wldnk: _ PraernyłJ.u. 

IOJekle, w ktbrym kompol.ytor 
.it uroddl I IPtdzJl I.~ d:de­
dfu.twa. 

Zbi6r p.mlllit.ek, kt6r ,. upo­
c:ąUc:ował istnienie Arc:hl_um I 
alalej eklpoa.ycJI w P.ńltwowym 
MUJeum Ziemi Przemyskiej w 
Pnemyllu w!.bo,acal .Ię o dal­
•• d.ary. Pn.Ylyłall Je .rtykl 
rod1ln., pn.yjaclele. Polakle Wy· 
dawn;dwo MUZ,Jczne przekau.ło 
aeltaw nut I .uk~.ywnie nad­
.yJ. k.ide nowe wyd.nle utwo­
rów Artura Malawskle,o. W 
marcu br. patronat nad p lac:<lw· 
kij obJ .. ł ZwllllJ.ek Kompozytor6w 
PoI.klch. Odbył Ilę teł plerwllY 
urot'l,J. ly kODl~crl, połwlcconJ 
w,łącznle kompoJ,Jcjom Malaw­
Ikle,o. Wicc"Or "U Ar1ur.'· -
tak.. wap6lnlJ nazwę m'JIł bo­
wiem koncerty or,anl:row.ne. 
pnel. Archiwum - urozmaldla 
lektury Iiltów artyaty do matkL 

DAIt PANI ANNY 

ł Upa br. mln~la SS roeznlc:. 
vodJ.in Artur. Mal.w.kielo. 
Dzle6 ten olnymal n.dapodrle· 
... anle urOCl..)'lte ramy. bowiem w 
OItatnlch dniach Clerwca wdowa 
po korn.pol,Jtone pn.ek.zala ~n· 
ny aellaw pamllllek prumy.kleJ 
placówce I d1l~kl wy. likowi R· 
.PDłu pracownIkbw muzeum mo· 
jemy oa1l1id.~ dru'lJ ekspozycJę, 
obrasuJlJclJ tycie I atmOl'er~ 
pracy Artura Mal.wskie,co. W 
ple""sz.ej, na pod.lawle doku· 
mentów .taral.m .Ię pokazal: 
Iw"'złrl al.wne,o praemył1.nina 
ae awym rod!.lnnym młastem. 
Obe<:na natomiast jelt i1wtracJIJ 
lat doJn.ałJc:b I OItatnlelo okre:­
lU iJotl., w którym UCUlI tble· 
rK dowody uUlania, t.aua]'ty. 
ft.poz)'cJ. nie Jelt lak zwart. 
jak poprzednia, bo warunku}e 11ł 
olr'IYmany zbiór. t JlównJe IdJle 
tu oto, aby pokazać ten dar, pa· 
m"'tkl, _Iród kt6ryc:b U1aJdujll 
11(' baluty, metronom, odznacze­
nia plflatwowe. ~kopil muz.ykl 
do .. Starej bałni" Kranewskle,o. 
oł6wek wieczny, podpIsane in 
blanco kar~ osoblate,o papIeru 
11I\owe,o, eltoemplan sbloru 

,. 
• 

wlertlJ' Jana Mazura, ktilry slal W dniu ob(:hod6,.. roeznlei 
się bodtCi!m do napisania naJ- urodz.in Artur. muzeum otra.y· 
wlęklu,o dt.lc:la, baletu _ pan· majo r6wnld dar od Iwe&o pa­
tomlmy " Wierchy" l adnotacJa· trona Zw1lłzku Komposytor6w 
mi kompozytora L.. .krzypc:e Pol.klch. Jesl nim tałma z a,r­
konc:erlowe Artura Malawskle,o. ch(walnyml n'lnnlaml utwor6w 
Spolrod bez mała 100 pamllłte.k, Artur1l Malawskle,o. I lak tał­D' wyst,wle daY'6w Anny Ma· mołeka Archiwum wlbogaciła 
law.klej eksponuJ.ml Ic:h '&ni- .Ię o n.,ranle Uwertury w W1-
komlllj wlęk.uoU. Katda ,.blo- konaniu Wlelklej Orkiestry 
11 obrnuie jakił Ira,ment d1la· Symlonlc:r:nej Pobklqo Radi. w 
lalnoki arty.tycUle) lub po pro- Katowicach pod dyrekc}IJ J.na 
.tu tyci. kompoJ.,1łor .. dyry,en· Krenza, Toccaty t IU'Ił w lor­
ta, pedalOCa. mle wariacji na orkleltn: I for-

tepian w wykonaniu miltnow-
OJ. . uc:restnlk6.... uroczylle,o .kim nIedawno unarłelO planl­

otw.rc.a wysta .... y. ....Irbd kt6· Ity Władyslawa K«If'J l towa­
r)'ch nleslety -zabr.kło z powodu r~lz.enlem orkJellry li'ilh.rmo. 
choroby oflaroda.wcrynl, ale zJe- nil Narodowej pod bJItul'ł/Slanl­
ch.U pru:dstawtc:lele rodziny .Iawa Willockle,o, noli: bene 
TbeobaJdów, kre .... ni matki Artu· r3etllOwl.nln. s pochodzenia. 
ni MalaWlkie,o - WJlrulll)lII-
cycb momenl6w byl0 zapewne Wlrowa .. u ARTUR,.-
wiele. Dokumen t przemawia I. 
OIromnlJ lilII., pomaca .pojneć Prumy.kle obchody 65 rounl" 
nI! twórcwść ca.y dllałanle cdo· cy urodlln Artura MaławskJe,o 
WIeka w .pos6b bl.ltsz.y, bard"lej Ulkoflexyl uroc&)"Sty kon ert pol­
bezpo_~nl. NieWiele nalomlell slr.ieJ muzyki wapółczesneJ w ka~ 
06ób mlalo s:częłc:le Ułtyaul: mer.Jne) ... 11 Klubu Mlędzyn.­
dt:-vl1;k akrzyplec Artura Malaw- rodowej Praay t KlhltkJ. Wyko.­
Ikl~gO. Prud ubezpieczenIem nawcaml konurtu byli: pili... 
cenne,o lollrumenCu pamllJtko· niltka Danuta Dwor.kowska 
we,<I w ,abloc:le skrl.rpe.k Siani- adIunkt PWSM w Warszawie, i 
11aw KawaU., który w .wolm Iknypek Slanl.ław K.walI., 
Ct.8&łe Itudlował kompoz.yc:ję prof. rownld PWSM w Waru.a­
....Iainle u prof. Mal.wskłe,o " "'Ie. W Ich znakomitej Inlerpre­
Krakowie "a,rał tu, w .. U eka· tac:J1 sluchall.łmy SiclJian)' I 
poz.ycJl. Byllłmy . wuunenl Ronda na temat)' Feliksa JanIe­
WlJ.1lcyl Okuuje Ilę, ze Ikrzyp- wIcu Artura M.I.wskle,o 
ee __ w bardJ.O dobrym atanle I utworu de.dyko ... ane,o pierwszej 
po małycb korektach zno .... u b('- wykonawczyni d1lel. lłnJnej 
clił mocly Iłutyć sztuce. I kto Ikn.yp.tJ«l _ Eu,enll Umlń­
wie, cZJ' ... c:u.lle Jedneco l naj: .kleJ, n .. \(pnie I Sonaty d. ca. 
bUbzych Wleczor6w "U Arlura mera Graiyny Bacewlcz, Red­
nie wlyuJmy wspanl.łej .. Bur- taUvo I arloao Witolda Lu,\ołław­
lelki" Artura M.lawtklelO. wy· Ikleco. Danuta Dwor.kowska 
konand na Je&o Ikra.ype.ch, ,rai. n.tomlast I. o,romnym 
skrzypcaeh, kt6re mUczaly ponad wyczuciem piękna muzyki ludo­
tTJ,yd!.ldcJ ~at Mal.wlkl po weJ _ Melodie ludowe Witolda 
pn.eforsow'fllu r('kl zre:r:ypowa) Lutos lawskl~,o oral. Oberka Ka­
t karlery elItradowej I w6wuIlJ rola Sz)'manOWlkl~o z "Tańców 
uCZllol Ile ksrtaJlowa~ M.lawskl pobkJch". 
- kompol1tor. Ogromnie nutrllJowy I pełen 

Obecna wyalawa zblor6w Ar· wd!.leku 11 wieczór "U Artura­
chl .. 'Um Artur. M.laWlkle,o a.ako!!.cJ.,110 wykonanie prus 
cxy!!na ~r1e w Muzeum Ziemi S lanill.w. Kaw.U(' I. towarzy~ 
Przemyskiej tylko do końca .z.enlem Danut)' Dwor.kow.kieJ 
sierpnia. We wndnlu rozpoc:a.y· aławneJ Burleaki Artura M.l.~ 
na ale reln(lnt lłDaehu. Jak dłu- .kle,o. 
10 potrwa'!' Dołwledcu!!. 1 prze- ••• 
bielU remont6w nie mamy naj· Przemyjl w .pos6b pl(:kny pa­
lepuJ'cb I trudno dzlł powie- mięta o Iwym rodaku. NIelIczni 
dtiet, kiedy dyrektor muzeum I,połr6d plej.dy znakomltycb 
zaproal na otwarcie 'ut ItałeJ pol.klch muz.yk6'W U1aleill m...­
ekspo.tye)l połwh:c:onej p.mlcel cen .. ów, nlellcroym pośwlę<!one 
Artura M.lawskielO I zapreaen· są muua. Przemyska placówka 
tuje pomlesJ.('zenla An:hl'NWD % utrwal • ., apOl6b tJwy. bo po-
prawd.t1welO zdanan.la. pn.u mu.t.Jkę dzieJo Att.uI'L 

• 
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Otieie jsze Hytne, to wlej po- 81Oł1 niemieckie, krótkie kny­
dobna do setek innych na Pod- ki córki i iooy ... UdenyU je. 
IÓrzu R1 .. eszowsklm. Doliną mj~- Dłoń ,Uniej ujmuje rękojeśC, 
d~y dworoll wzgóruml płynie palec: probuje ję-tyka ,pultowe­
.trumiefł i biegnie dra ,a, domy ~. Tamci biegaj, po domu. 
,tojll albo w dołinie po obu wn.eszc:u( ... 
.tronach drogi czy r:teczJd, albo KtM wychodd po 
na atoka<:h wzgórz. Dolina ma Nagi cUowie4ę.: kładu. 
Jednllk lIcUle ro'l.galęzien1a, boku. 

drabinie. 
.iI!: na 

klóryml ut płyn, strumienie, Czuje wroga. jut jest tut-tut. 
"!oie;ne od rzeczki. Te wld- Widocznie bagnetem kluje pa­
DIC .ltrumyczki pocięb' masrwy chnllce. SyPkie s iano, Ituk. 
w"gon. na klnałt 8!'z.ebIl~UI. . c7.łowieka Dochodu wresz.cie 
Wulłut dolinek: daleko i su- do snopkÓw, odnuca je!den, df'u­
~ko roz:.rosło Się mnóstwo 1 .. - li.. r.a chwili;: 1:rIieruchomial L. 
kow, ugatników i kruków. W _ Aul, bandit! _ wrzasnłlł. 
CUlIJle okupac)i pan:%.Ono na ~ Niilgi cdowiek leiy I widu _ 
okoli« Inn>:ml anlzell tury.ty przeciei ' tary totnien.-ie aby 
ocl.Ym~. Stwlerdzono,.te w H"i- Itnelić, karabin musi alę ina­
Dem. Jak malo 8d2.le. 'Cllt się czeJ trz.ymaŁ Niemiec nie chWJ­
gd"tle .chować I gdzie ~clec. Od ta za broń, natomiut JapIe u 
R1.0fiIwwa niedaleko, nle'lJe po- bujn. c%uprynę P olaka, wcl~ 
łączenie dobrą SUleą. A "ta ni •. " wnenc~c: Auf! Aut! 
s"tukai wiatru VII polu. Po drabinie wchodtJ drua:! 

Kierownicy ruchu oporu rr- wróg. wylania się Jakby 1.e ilu­
ehło %Wrócili na Hytne IWOJ, 11- dni, ka~abin ma na nr!. .. _tę­
wagę. Po polIlCu-nIu się tamtoj- poje n.a p&Walę ... 
nych orpniu<:jl AK I BCb, po- No cu. BlyskawiclElY 
'WStaJa sitna placówka, Jrt(j~j ruch, kUica m~hanlCUlych po_ 
komendanlef11 zonal "JOZEF". cillgnięć. W wonne .ypkie siano 
Ze Józefem byl Mleczy.ław walą Ilę dwa cia ła . Ale jLti wy­
C~ędy.flskl, z zawodu !",auc~e(el, lania 11-: tn.ecl Niemiec. wy­
wled:uell tylko wtaJemnlCZoel\1. .akuje twinnie na powałę.M 

Jednym z nlbl,)'ch Itopnie m UlÓW .tr7..a ly. 
d owódcow w hytflieńlkiej pla.- Z C%W9.l"ty m pol.Oltała jut 
eówce byl "Wiewiórka". W,- t"lito walka na pi-:śct. Zwalili 
szkolony .wlnien.. dtiałacz. z się na powalę, pr!.eWalaIi. Wie­
BCh ... Bylt tnnl: Makar, R«lcln, wiorce jako( udalo .Ię kopnlł;e 
młody chłopanek, któremu co pr:z.ecl .... nika pod ncz.ęk-: I twa. 
jakii CUI ojciec "t RteSlIOwa lić na Ileń. Sam za nim jak 
p:rl,)'nO$ił w wę~Hc;u czy __ bie- kot. W sieni nie było nikogo, 
limę j kawal kiełbasy - .'pa- dnwi ltaly otwarte. Blyne my. 
jąk", łAwka, Hieronim, Pu- 'II: 7.& dom i na stawy, Ct" 
cha~ Liskler-. Staśko, Cumy wprost na drogę i między cha­
Jó_, Wiklor, 2urełl:. Fiat, Ko- łupy? 
dak... aha, Jel"tcl-e "Curny", Skoc%ył prz(!'%. lI'W8ę. Jui w 
Lniany, Blondyn I jesz.cu Inni drugim .rowie wyprzedruo go 
niemanl iolniene Polski Pod- kilka gwl1dtących kul, It.ybna 
tiemnej. jednak była myśl: co l Zoną i 

Zar'l.lłdca majątku w Rytnem dziećmi? Ratowat ich ta wuet­
powiadomił JÓtefa, ie CIM si-: kil cenę. 
mOże *wIęcle, bo pr~ Jauly Dobiegi wrK u:ie do chalupy 
łfiemców z Rl.CIIaowa. jego zda- na .toku w z"óru do kolegi I 
niem, I. za cz.ęs te, Józef prze- towanyn.a broni. Tu ustal ju:! 
zomle rwoich podwładnych po- kilku druiynników, podnieco­
kiUał z odległych chałup l nych niezwyklym ruchem n. 
riodół. tutaj, gdzie mienkał Il-OIIle, _ ,trzałami , kr:r.,rkami .•. 
Wiewiórka l hml pewni ludzle, Wil'Wlórka odetchnąl, oprzy_ 
gdzle była ukryta dobra broń. tomnial. chaotycznie opowIe­
Trzeba bylo jeszc~ kOleJ UI- dlIał o tym. co Iii:: Italo. Kloł 
wolać, więc Wiewiórka posiał poblegl n. wleti, ror.nleU wici. 
Polaka 2.e SIlIska, dezertera :r. BłyskawjcUlle wydobyto kara­
niemieckiej annii , który pnyłlł;- bin manynowy, łorąc~owo 0-

ayl .ię do partyutn t6w w pel- czy""CUlOO z towotu poIzcze,KÓł­
nym umun<lurowaniu I uzbroję- ne czdcl. 7.łoiano, ułoiono td­
niu. m-:, Zjawił się $IIł:tak, k rzyknljl 

Ledwo się rozwidniło, Wie· z radości, pamal niemieckI! 
wiórka poslyn.aI łomotanie do broń. 
drzwL Zerwał się, spojrzał W Wyblf!t(ll na wymaezone mleJ­
okno, zamajaczyła mu sylwetka KI, dom mieli jak n. dłoni. 
niemiec.kiego iolnlerz.I.~ Aha Wsłuchiwali lic: w powietrze, 
Wrócił goniec... ctekaląe na manynowlI lIIerit:. 

- Czego Ilę tak cholero tłu- Tymczasem padlo tylko kilka 
c.-.en? - za ..... ołał I poszedł do pojedynczych stnałów Iellza. 
lieni, by wpuścić Slqtaka, Jut Pająk stnellł w Itronę domu 1 
do manipuluJIICC'ItO przy zalu, w tym momencie rozs:r.alal .ilę 
wie dobiega córka i prr.ycin.o- ogień w jego kierunku. Skądś 
nym, łorączkowym głosem, po- ~Iy wyłaniać się hełm" 
WIIlrzymując równocześnie ręce Stt""tal w kierunku jednego _ 
ojea mówi: - tato, Niemcy nl- znikł w rowie. Chlopcy r"tuclli 
około domul dę w pt.zenlcę, po k losllch slek-

Wiewiórka cofo .. ' .Ię do mie- ły pocisk i automatów, pyłek 
,'/:kania. pruz wszystkie okna wcIskII! sic w OC"t1, w nos, w 
popatrzył na świat. Wluxl:t1e dy8:r.ące plUCI. Wpadli wreelde 
Niemcy w hełma("h I t. broni ... t.8 br~ stawu, 

- 21e - pomyłlał, ale na Z różnych slron raz po raz. 
dlwiaru rozmyilanie czasu nie dochoddly to pojedyn~e, to Ie­
było, Gwałtowne łomotanie l'yjne strzały. Warkot aulo Nacłe 
wMrzIł;sało drewnianą chAlupą, ududniły ciężkie karabiny ma. 
Już nie wroclł do łóika. po pl- l2.y nowe. zaklekótaly automaty. 
_to(eł leiący pod podus:tką· Na kabeki, wybuchały granaty. 
Itr-ych'u. jedynym miejscu u- Raptem wszystko ucich ło. ' 
cieczki - wzorem Zagłoby - Pająk podfwlgn\ł się J: ue­
jflIiIt ukryty i wietny nagan. mi, poprawil pal. i pod oclon. 
Wsunlłł się w mopki nasiennej kn.aków PQn4ł bIec wzdlu! 
konfuJtlY, z odgłOlów odczytu- ruc"tki. JeST.cze mial kawałek 
lite, 00 ,Ię dzieje na dole. A do mostku. kied.Y Jpoatnegł idą­
ta", jakb, wywalanie dnwi. cą w jego kierunku grupę ludd. 
wr8lr.c..it ... . Ieai wy,..iniejpa Na pnedzJ.e nedl Jós.el & lask, 

w r~ce, be!!. ładnej broni, Nato· 
mia .. t idący t nim diwiga!i ca­
le jej naręcza. Ktoś krząta ł się 
po polu, na 52.04>le zat płonęły 
c"tlery dę:tarowe aUI-a. 

- Pająk , staniecie bliiej dro­
gi i hędziecie mieli Ją na oku; 
wetcle sobie jeszcze kogoś, niech 
wam dlld7..ą trochę naboi - 1'O"t. 
kauł komend;wt. 

Józef jeszcte w~wraj przy­
stedł od siebie. t Nieborawa do 
Hyinego. w:ectorem prowadl.il 
rOl.mowy, wydawał ro~azy, :z.a. 
lecenia. Do chałupy, gdzie spal, 
o świcie wpadło trzech iGłnie­
rty, "tdyszanych. podnieconych. 
.. Bryk" ca lkiem nie po iołnier­
Iku złoi.yl meldunek. 

Ciemno jeszcm byle, kiedy 
dom jednego "t nich otoclOny 
Ulstal przcz gestapowców. Mu· 
sial otworzyć drzwi, zabrali go, 
potem postli pod chałupę "Trzy­
ny". zabrali tamtego t panU do 
lneclelo. Ka:r.ano Im pukać do 
Jótka I f.ądać, teby otworl-11. 
Kiedy dr%wl otwarly sit::. juf. 
drugi przestąpiwszy próg, t.robił 
miejsce dla żandarma. kroczą­
cego tut z automatem w Jednej. 
a "t latarką w drugiej rece, i -
co ma wisiet. nie utonie! Gwał· 
towny zwrot I sl.lych grubymI. 
r01.$tawionymi palcami w ślepia 
iandatma. Tamten wrzasnął nie­
mlłosiemie, upuścił broń I la-

tlU'i<;-: - a wtedy WSr.yi(;y kuj 
prYln-:U w drulie dftwl i w nx 
maJ istą, ciemn •. 

Ktot tam sŁrzela ł, krzyczal .. 

* - Chyba lapanka, co? 
- Chyba. 
A więc ... ufaJe się na<laudl 

dla Mytnego dzicń wielkiej pró­
by. J ózef okazał sl-: jej god­
n,; uruchomI! jedną znaJcen· 
niejnych cech dowódcy, wyo­
bratnlę. Z tego, co się ducje wi­
dać, te ares"ttują naJlepuych 
ŻOłnierzy, wyszk olonych nledaw· 
no awan!lOwanych oficerów, pod­
oficerów ... to jakaś wlękua ak_ 
cja. Wyłapanych prawdopodob­
nie wywotą do Rzeszowa, a 
więc decyduje: uladz:ka I pro­
ba odbleia. 

Na miejsce zasadzki kolo mo­
stu pójdą, we tnech. - Otrzy-

KS1ĄlKI 
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KllIu mlesl~ lemu preE<!n\ow •• 
lem »IUW4Q' toIJ> w.pomnleń 1e40 
byle&o oll<:c... Ut-eclu Be:r.p\ec ...... • 
41w.. !Olan. roees:dlo Ile bl)'lk •• 
wio:allle. ,,_ .. le H wqlCdu ".II g. 
l,""t narra<:yJl\J' .\ltof. o.... M .... • 
en.... treśC. nlewiary.odne ~ype­
Ue. • r6wnoc:=me ~t .. nty_. om.· 
wl .... pcn'Yd.. ltt6r. ultAlNJe .10: w 
Ptltedd~ 15·ledA MO I SB. pr-aood. 
.tłowla tulili,. opeNeJI CQie.wJ~<:eJ 
do zlikwidOWAnia ledneJ .. b.nd dal.· 
laMe,. ... Kr";o~ 

mali co najicp.ir.ą bron; suuaj­
sera i dwa bergmany. Jeden po. 
biegnie do wsi, ::s1c:nyknie in­
nych, weuną broń , naltępnie 
niech prują co sil. aby nie by_ 
lo za pótno. 

- Rozkaz! 
Kiedy podbiegli do mostu, był 

już pelay świt. Stanęli w rowie 
za wierzbił, oczy i uszy napięli 
w kierunku wsi. Tam było ci­
cho. Dopiero po chwili uslyn.eli 
warkot lamochodu. ale... od 
Itrony uchodniaj, od Rze621Owll. 
Niech jedzie w s pokoju, nikt nJe 
powinien ich teraz zobacz,yt. 
Schyleni wlunę:li lię w bujn'ł 
pszenicę, sieką,cą po twatl..8ch 
kroplami zimnej rosy. 

Auto tuż tui, na pełnym ga_ 
zie, ale uptem upiS1.CzaJy ba­
mulce I WÓl. uu-ył si-: w kamie­
nie 8ZOSy. Wy.koczyło dwóch -
klót b, Ich z miejlca nie po­
t.nal1 Sla ..... ę w okolicy mieli 
strauną, . Dwaj łeslapowcy zna­
ni t okru<'iel'lstwa I nienawiści 
do Polałt6w: Wie;senhagen ł 
Scmeniuk. 

- Ha·us! - Wl'UlM\1j1 Wle-
,enhagen, kierując automat VI 
stronę przyczajonych. Więe Jed­
nak Ich l.Obac;:yli. 

- Kapitanie raus? - Wpy­
tal jeden "t automatem. 

- Rau5! - rzekł JÓtf"l I pod­
niósł n:ce w aÓrę. Równoczdnie 

zagrzmiala lUla. Semeniut padł 
na uemlc:, Wiesenhaceo opadł 
na maskę motOf'u. 

- Poprawi 
Kf'óclutka poptaw1t .. ale ehy· 

ba niepotrubna. Ktoł wy,ka­
koje t. WOI:I.I na drucą Itrollę, 
strzela, krótka odpowiedł.. Padł 
w zbate!... Ucieka 

Choleu! Po chwili t. tetro .. -
mcco kierunku drugie auto, 
PatnA :ua kruków. uimiech­
neli .ię. Sun-:ła dymllł;C okrapna 
landara na ,,.Hoh,as" - lU; 
drzewny. To targowniki wybra­
ły .ję po bydło i iwinie koo­
tyngentowe. Jadą lpokojnle, 
Strzałów sln:tCĆ nie maili. 
Wreszcie stop - prt.eCie:i. auto 
na drodu. 

- Wystrzelać draniów I jut­
ktOili sYCty - jak Ilę uczclo, 
to niech jui Idde! 

Sl aw ..... 1t Kry.IIlr.II' TEN DRUGI. 
M ON. •. lU, cen .. d .. 

Aulora "" ..... 1' • wielu l)Oq-eJI wo-
fenDyctl. lM ... n le! I prelentoW.,na 
hlAłu 10 tem.! woln,., ICM\> tol· 
niefU. z.erY'" 'hl We ...,......,IU 
lIS' rollu. Nlenawttt dO Niemcó .... 
Odd:d.lll PłlrtJ'Ulncl<L kMf')' VI uu· 
d de po .... lal .. nt"",«... Walka W 
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- Ani się wat! - warknął 
J ót.et, Pod most I: nimI! 

WYB1.1i Jak owce, trzesąc się. 
bynajmniej nie z chłodu. Po_ 
słusznie wen.!i pod drewniany 
mostek. Nowy huk motorów, 
ale wyratnie od s trony wsi. To 
oni, octekiwani? Serca nagle 
powlelu!~ły się, poczęły się: 
tluc. drlania palców trzeba by­
lo opanować sil" woli. Wysunął 
sil: na czoło Józef ze s"tmajse­
rem. przywarł do wierzby. Oczy 
penetrowały okolicę. 

I oto jut trl,)'ma na mU5l:Ce 
maskę motoru pierwuego auta. 
Przestncń zmniejsza si~, zmniej­
sza, oko od wysiłku uchod:t1 
ł~. Nagle wozy stan<:ly. Biysk: 
m,rśll - czyiby Ulintet~owały 
ich te drugie. stojące? 

Myśl pracuje spokojnie. um­
no. A jeśli poczną się cofać? 

Za błYlkiem myśl! z luf1 
szmajsera jwisnęła lena POcil~ 
ków, 

Z wozu poczęli wysypywać się 
tołnierU' I szybko tworzyli ob­
ronną tyraliere. Biegiem poczę­
la dołączać inna grupa, Idąca 
rowami w pewnej odleglości od 
wozów. Zanim myśl w,rdała po­
lecenie. by po tamtych, lzarych 
pOltaciach śmignąć nową serię, 
slało się Coś, czego J ózef nie 
przewld:tlal. Z niewidOCU1ych 
lut, z r01nyc1l stron l.agrnniał 

1turagan ognia. Dominował nad 
nim 1XI~ifl1 szczęk cię1kiego 
karabinu maszynowego. wymon­
towanego niedawno przet kole­
jarz, w R:o.eslOwia z niemiec­
kiego czołgu. 

Smre postacle poczęły podry­
wać się I wlać w kierunku na 
północny mchód. Po drodze pa­
dali pokotem, nie wledr.ąc z 
kim walc"tyć. skąd lecą posłań­
ey śmierci. 

Z aut przykrytych plandeka~ 
mi rollegly si~ krzyki, a następ­
nie wyskakiwały z nich postacie 
związane po dwie. oto Jtri. na­
wolywują lię po imielllu, rado­
.ne uniesienie agamia wszyst­
kich. 

Ze zbói, "t traw •• poza kr7.8~ 
kbw wychodzili chłopscy- wo­
jownicy, ioinlerze Polski Pod­
zlemneJ. 
Biegną do aut. Alei to dranie 

nałapali ludzi? Krtyk radości, 
łzy. Wiewiórka rOllcina sznW'y, 
którymi skrępowana jest cala 
jelo rodzi na. Jest l "tgnyt: je­
den % arentowanych Feliks 
Herr w cUlsle walki wychylił 
glowę I dostal postrzał. Jeden z 
chlopc6-.... jest ranny w br"tuch. 
jeszcze Inny znacmle lżej, zabi~ 
tych- iadnych. 
• Chaotyczn .. rozmowę i ocóln, 
radość przerywa Józef. Podaje 
rozka:q, szy bkie, ostre: Odtrans­
por towat rannych. Zebrać zabi­
tych Niemców! - Rautawić u­
be7:pieczenia! Pr:reciąć polłl.cze ­
nial 

- Trupy na wozy! - Oblać 
benzyną! Wszystkie wozy pod~ 
palić. targowników prup:dz!ć 
na ~ity pyski 

Tak Hytne I okolica rozpo­
clęly swą ostateczną nnprawę 
"te :r.nienawidwnym okupantem. 
Rozpoczęty, bo po tej bitwie na­
destJy następne. niejeden padł, 
zanim nadesui tołniefu z C7.Cr· 
wonll gwiazdą na fuuterkach. 
zanim wspólnie nie pr7.CpęddU 
ostatnief{o fryca. 
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Tarnobrzeskie wspominki 
To jut druga z. kolei kslqtka") 

po "Biedach I wybac~l.cb" 
M.,a I Rowińsklelo o wsp6łcu­
I nym Tarnobnegu. Kslątka u­
rokliwa, kokieteryjna I dratnJ_­
ca. DoAt osoblIwc Ikrz.ytCIwanle 
reportatu liter.cklego t. hlslO­
.ryczn_ retrospekcją, wspomnle6 
IIr)'un)'cb 2. kraju lat dz.lecin­
nych I lali rodów Kydryńlklch. 
J.ko reporter nie przynosi nam 
aulor nowych I c.lekawych lpo­
strzeł.er'l o Tarnobrz.egu dzlsiej­
n.ym. Mówi o sprawach oczywl­
. tyeh. konitatuje fa kty po­
Wlze<:hnle Ulane dla wn:ystkich, 
k tóny otarII Ile w oltatnlch la­
tlch o Tarnobn:eg I Interetlowa-
11 .11; nieco ro:r.wojem ugłe-bla. 
Te .kromne objętościowo partie 
kli4łkl pisane w konwencji re­
portatu .lui4 raczej autorowi 
dla wyratenla ulumienia, te tak 
sil; ws:Qłstko pod nieobccnołt 
Juliuna Kydryńsklego w Jelo 
rod :r.lnnym miasteczku unlenlło, 
a nie c~telnikÓw I spragnione­
mu wledr.)' o prremlanach tO­
ejolo.lcr.nych. obyczajowych cr.y 
kulturalnych w Tarnobrzegu. 
Bard:r.leJ Int&e~ujące, barwne I 
konkretne '" rouł:r.iały pośwl~­
eone klimatowi. ludr.iom I pro­
blemom Tarnobrrega w latach 
dzleclńltwa I mlodołd .uIOrl. 
SZkic .,Tr]J ball.dy". trz.y wy­
brane porlrel.1 tarnobrzeskich 

Obóz 
naukowy 

w Nozdrzcu 
Grupa sluchacr.y Studium 

N.ucz.yclelsklego w Pn.emy­
ilu prowad~ pracę "aukową 
na elnogrartnnym obo~e na­
ukowo - badawczym w NOt.­
dru:u koło Dynowa w dniach 
od 2-115 bm. Przedmiotem :r.a­
Interelowań. uczestników obo­
zu }est kultura matcrlalna te­
lO regionu (zbier3c\wo, rybo­
łówstwo, pasterstwo I hodo­
wla, potrawy, ubiory, obrób­
ka towarów z zakrelu bed­
narstwa, plecionkarstwa. tkac­
twa ł ,arncarstwa) oral kul­
tura spoleuna (obn:ędydorocl­
ne. rodzinne, lecr.nlctwo ludo­
we, mail. I wtÓł.blarstwo). 
Studanri pr.cuj. pOd kierow­
nictwem k.dry Instruktorsko­
-metodrc:tnej: mgr Sterana 
Lewa - kierownika ObolU, dr 
Jadwigi Pawłowskiej I m,r 
Antonlrgo Kuczyt"kiego. pra­
cowników naukowych Unl­
w~.ytetu Wrocławsklel{o. ar­
,anltoloroml tcj potytecznej 
lmprer.y elnogratlcVlcj są: 
Muzeum Ziemi Przemyskiej I 
Odział Polskiego TO\1I"ou:vstwa 
Ludoznawc:tClI::o w Przemyślu, 
a !lnanluJą j, ZW ZMW I 
Kuratorium Okr(,Jtu St.kolne,o 
w RteJ.lowle. Badani.' ucust­
Dlków obozu Obejmują swoim 
!.Il.lle(lcm NOt.drz.ec. lulebkl, 
mudno, K.nemienna I War. 

J . O. 
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2ydów nakreślone z sentymen­
tem przez pisarza 18fascynowa­
nego w latach dtlecinnych egr.o­
tyklt lego środowiska - końcl.Y 
11f: .twlerdzeniem: "Zaliada 
tarnobnesklch 2ydOw - tak sa­
mo, jak I zaglada 2:ydów w in_ 
nych podówczas TarnobrU!lowl 
podobnych, dawnych "lalicyJ­
,kich" mladec1kach - to byla 
ugłada całego IWI.ta, który 
nieodwr.calnle, w tym kulaJele, 
w Jakim go Ullłłem w dzieciń­
stwie - Istnie<: przestał. l nl,­
dy nie unarlwychwtt.nle. 

Istotnie, wymordowanie pruz 
hitlerowców :s tYRh::ey 2ydów w 
tym mieście mUlI.lo mlet cha­
rakter koumarnego kataklizmu, 
Idyl mlastecZ-ko n.gle Itraclło 
przeu)o połOW( Iwoich mlecz.­
kańców. 

Kydryń_1 krełll równiri IU­
gel~ywnle władanie pana n. 
Tarnobnelu hrabiego Zd~illawa 
Tarnowskiego l jego rodz.lny. 
Mimo lupe1ne,o zramolenia I 
eklccntryctnych dz.lw.ctw hra­
bia .t: do swej imJercl w 1937 
roku decydowal o losach mla~ 
Ita, panował nad e.lą okolicą 
nlepod:r.ielnle. NIe ulolała XX 
wl~znego !eudallunu damlĆ 
Republika T.rnobnoaka Dąba­
I •. PaJK w DzIkowie (o ctym 
Jut .utor nie mówi) b,ł wat_ 
nym oI:rod~lem krajowym m ••• 
nackle,o konlt~rw.ty.unu w 
dwudziestoleciu międlywo}en­
nym. $wl.dc:1yl o tym ttw. 
r.jazd dzIkowski w 1927 roku ta­
le/(o obolU konserw.ty.\ów, na 
którym Walery Sławek pakto­
wal w Imieniu Pilludskle,o r. 
monarchistamI. I ullle OJobll­
w. Ironia d:r.ie)ów sprawiła. te 
w tym samym palacu miełci Ile 
d:r.ił Technikum Rolnlcu dla 
chlopeklch dziecI, uprawiają­
cych tym razem dla siebie daw­
nil J.lemi~ T.rnawskleh. 

Nie brak w "Taplmie" W$pom­
nień I uJticów 2. d:r.iej6w oku­
PlcJi w tych okolicach. Tu 
przeelri byla kolebk. walk par­
tyuncklch w Małopolsce. PI­
Rart przedstawi. bUiej nit lo 
dot"d cz.;ynlla legend. oddz.hlł 
,.Jl:druIIÓw" ..., .Iczltcych wroJ­
nie od wla.ny 1941 roku I Ich 
dow6dcI;, .kromnego nauct.)'eJe­
I • ..., tllrnobrr.elktm dmnazJum 
Wlady.łliwa JasińskieJO, pole,­
łel<' w lauch kieleckich. 

Powstale roz.dzialy Ir.tilł!kl u­
trzymlł K.ydryńskl, j.k jut 
wspomniałem, w konwencji 
wspomnień z kraJu I.t dzieeJn­
nyc~ :r.hlltonych w klImacIc do 
.. PrJ.ylltdka dobrej nldzleł" Zy­
gmunta Nowak owskiego, lub 
"Miasta mojej matki" Juliuna 
Kaden - Bandrowskle,o W tych 
pnrU.ch pisarz; wspomina swo­
Ich bU.klch - duadka pracu­
Ją~cgo w browaru Tarnow­
.klch, matk~ I o}c., n.uczyclell 
w TarnobrzełU, • p6tnleJ w 
Krakowie, swoje d~leclnne pru­
tycia z małomlastt'C7.kowe,o !e­
.tynu u,. .... k.cyjnych odkryĆ 
iwiata. PÓtnlej m6wl oP'olch 
dołwladcz.eni.ch okupacylnych 
w Krakowie, powojenne] prac7 
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d:dennikarskleJ literackiej, 
podrótaeh ..... Tu sprawy tarnu­
br:.e,kie odsuwają sie na d.le­
ki plan - głÓwnym przedmio­
tem zainteresowania autora lIa­
je .. i~ on sam I )elo krą, krew­
nych i prr.y Jacl61. r w tych ro)!.­
d:r.iaJach drainl nieco egocen~ 
łry.un pisarz.a I .wolua kokie­
teria, :r. którą eksponuje swoje 
przetycJa p,ychlcr.ne, r.neltsje, 
waJomoicl, podrół.e 13franlcr.­
ne, a prr.ede wllt)'stklm, wlasnlt 
.ubtelnOoł~ I wytwornośĆ. Ta 
.wolsta kokieteria kate autoro­
wi swoich pn.yJad6ł okupacyj· 
nych określaĆ jedynIe Imionami 
Wojtek, Karol, Jeny I Ikrom­
nie, prawie nledOlilrz.egalnle ich 
jakim! atcl.{!gólem :tdekon.pir.,­
wat - by cz.ytelnik wledr.Jal. te 
to chodzi o Woj~lecha 2ukrow­
.kielo, kardynała Karol. WoJ­
ty le, Jerzego AndrzejewskIego 
itp. Tych Sławków. Tadeull.6w, 
Wlesi6w -.1 Zd"dliów nie wiado­
mo dliilcze"o 1.IIkryptonlmo ..... -
rt,Ych, • r6wnoelełnle tak I.lwo 
przez cz.ytelnlka Identyrlkowa­
nych 2. postaciami pisany I ar­
tystów, jest w "Taplmle" \roeh( 
Ul duto. 

R6wnlet .zcz.ególowy t trochę 

.nobistycz.ny api, podr6ty do 
Stanów Zjednoct.ol'lych na Mię­

dzynarodowe Semln.rlum Unl­
v,:enyletu Harvard umoJotem 
"Comd 4B", .talklem "Flandre"', 
powrót tymże .Iatk lem, na któ­
rym do kaide,o poslIku poda­
je Ile wino w nlto,ranlcr.onych 
Iloiclach do Londynu, p6!nleJ 
P.ryta, w którym autor czuje 
.I~ Jak w domu, droblazlowa 
.nallt.a. nOlJtalcU nekaj"ceJ pila­
na w San Francl.co I na pła­

PeJ:yznaeh oce.nów, nic Jut 
wspólnego re Iprawaml tarn;)­
brz.eskimi nie ma. Te rralmen­
ty nal~ lut raczej do lali ro­
dzinnej Juliusza, Lulka, Mili 
Kydr.Yńsklc:h. 

Pewne opory wywoluje lakte 
Ilteracka gJlildkoU, ladnoU, po­
tOC'ł-YllloU: "Taplmy". Jlik!ei 
wn,Ylth:o okrągłe I melancholiJ­
nie reflckcyJne, np. w takim 
wynun.eniu .ulora: "JdJl mój 
powrot był powrotem SIn. mar­
notrawne;o, który roztrwonJl 
dane mu dobra, to byl nlro w 
tym senile, te roz.trwonllem do­
bra dz.ieclc:eych lIuduń, trwa­
j!łCyc.h przec:ld takie w Iwlado­
mości człowieka dorosleco, zJu­
d~ń m6wi'lcych o tym, 11'1 od­
d.lenie równa. 114 IlIpoko]enlu. 
Teraz. wiedziałem lut na pew­
no, te to nieprawda, te do uspo­
kojenia - więc do porozum!e­
nla .. le l samym labą - wiodą 
Inne dra". Nie bardz.o tylko 
wledz..ialem Jeszct.e - jakle". W 
tym Ityłu intelektualnelo dy­
nanlu I pełnych :r.adumy ro~ 
w.tań uln.ymana jesl cała 
ksląik •. 

Mimo pewneJ mlnodely)nołcl 

w.pomnienia JulIusu Kydryfl­
Iklero C:l,)'ta li~ l dutym ulnte­
rt!'Owlniem. "Taplma" pn,)'n"1 
b.rdzo tywe I lu,cstywnc obr.­
.,., z. nledawnych dde}6w senne­
go miutec:tka, wegetuJ_cclCo ... 
cleniu magnackiej rez.ydencjl. 
Wzbudzi ona na pewno t)'we 
dyskude, rwluu:u wlród n.r­
az1ch er.ytelnlk6w T.mobr:tega, 
paml(taj,c,.ch CUly Tarnow~ 

sk:ich t okupacji, a dla tul82.1 
mleukańców napływowych na­
nowlĆ będzie dokument z. cu­
sów prawie te prehistorycznych. 
Bo o Tarnobrugu lokrelu I!at­
ki, Tarnobrl.t'gu w.p6łcz.esnym I 
jego .kompllkowanych proce­
lIch wuostu, więcej mówił 

wspomntany ju:!: reportat .prz:ed 
kUku lat "Bll:dy I wybauenla". 

• Jull,"" K,-drJIUk\, "TlplDlol" 
_ WL - Xlak6w 1*. 

.... , 

z 
Zospół Pieśni 

Budziwoia 
• 
I Tańca 

NRD W 
Na uprou.enle Niemieckiej 

DemokratyclneJ P.rtU Chlop­
skieJ 28 czerwca wyjechał do 
NRD 37-011obowy Zespół Pid­
ni i TańcI prł.1 Sp6lduelnl 
U.ługowo-Wytw6rczeJ KOlek 
RolnlcJ.Ych w Budr.lwoJu, kt6-
remu towar:r.ynyly trJ:Y 010· 
by. Klerownlklcm (1'Upy był 
Sla n ls law Ml)'narakl lo WK 
ZSL w R_zowle. 

W cUlle a-dnlo ... e,o poby­
tu cz.Jonkowle Zł!lpOlu r.wje­
dzill wystawI: poItepu w rol­
nictwie w Marklebeer" 13-
POtnall I/ę l mechanizacją 
rolnictwa I cyklem prurÓbkl 
mleka. odw/cdzlll SpÓłd:r.lelnl( 
Produkcyj ną w Be/rade, w 

woj. UPlkJm, Centrum Agro­
technic:r.ne kolo Halle, byli 'IV 
Buchenwaldzie I Welmaru:. 

W m lejseowoklacb ty ... h 
Zeap6ł z Bud~woJa zaprezen­
towal przyłplewkl I tańce 
rzelZQWllcJC. Wnędzle byl 
serdecznie witany r.yskując 
aplaUI publicr.nOŚCl, kt6ra go­
f'IIcymJ oklukamJ pn)'jmo­
wal. wyslepy Zespołu - pi­
.ze o tym Orlan Niemieckiej 
Demokratyczne] Partii Chłop­
skieJ "Bauern - Echo" z dnia 
e lipca a.amlcnCl.3Jąc .prawo­
tdlnle :r; pobytu w NRD rze­
lto"W3klclO ZClpolu pt, .. Przy­
Jaciele w .kcji". CI,) -----_ ...... _--

~'a!k~ 

PL/łZ/ł 
K.żdego I.LII linie w wo<l:r.Je okolo tYlląca OSÓb. JClt 

.... śród nich wicie dzieci I mlod:r.icty. NadmOł"sk-le plaie 
wybrzeł.. Jez.ior, rz.ek' t stawów, baleny kł\pl,,!owe umlalit 
miejscem wypocl,)'nku stajł\ li~ miejscem tragedii. Ludzka 
!ekkomyłlnołć l brak ostroinołc.i l" zdumlewIJ .. ce. Kiedy 
IIldZiej trosklJwl o własne t.drowle - rou.ąd~k trlclmy w 
ciuu jednclo upaJnelo dnia. Ocblo<lr.iĆ .1(, wejść do wody 
Jakakolwiek by nie byl.1 Plytka t:'ZY tet (lębok. '(lita od 
mieJskch brudów, rw .. cy potok lub IIdtawk. zarÓśniela si_ 
towiem - WI:Qłltko nam j~no. ki~,. lar bu~h. li nieba. 

Woda pn.ychu;a, wodl budzi bojraclwo, ez.ujomy łi~ moc­
ni, pewni siebie - kaMy prlec1et kledył pływaJ. Może na­
wel posiadł te ntukę lupełnle dobr:r.e, ale .-poro ~ut hK 
upłynt;'lo od lukce.6w w ż .. b(:e I CTawlu. Dxlł naprawtJe 
bczple<:tnle kąpie .I( tylko IN wannla. S1edUłoCY tryb tyci., 
brak t.renlngu nla ,pnY]1 .portowym lukeetlOm. Sk .. d 
więc przekonanie, te damy sobie rad~ na ot.wlf'teJ wodzie? 

Wytrawni pływacy nigdy sobie wody nie lekcowaą. Wie­
dz.ą, j.k potr.n być okrutna I jak Ilaby Wlll(dem niej 
Jest człowiek. Spragnieni chłodu rr..a<lko o tym mlłlĄ. trak­
tujltc ukal klIplelI w pneróżnych ,lInlankach, rnlyn6w­
kaeh Ib.jorich r.a beldusznlt tJoAllwoU: ponur)'(:h rygo­
r)"St6w. Skuteclnie z.tesr.tą omijamy Mulkle pod tym wz.gl("­
dero prupisy ... Nic prterata nas podejruny wYsl~d wody 
ani mandat karny, ani nies~liwy wyp.dek - byle slf: 
ochlapaĆ. 

Prawda, te wc\lIt: mimy ta mało pływalni I kąpieli •. Tłok 
'est tam okropny, ....... Iepy d08y~ drogie, ale mimo Iych nie­
:rbyt UlchęcaJllcyeh perspektrw, Irteba zda~ lobie spr.wt 
te gdzie Indziej ... oda może byĆ .z.cuoc6łnle niebezpieczna: 

Jeden z trenerów AZS·u t-renll!ąC1 mnie Idedył w 
pięknym .tyłu kl.lycJ.nym mawiaJ tak: 

- Nim n.uCt.ylt. tlę dobrze pływaĆ mUlhz Ilę troche ba~. 
Z wod_ nlady nie ma tartó"w. Potrarl być prz,rl.r.na , po_ 
tran u.koczy~ :nlenacka. 

WI~IOoł~ % "as Jednak wcale o tym nie myłU. 2artuJe 
lbyt C"lltlto w glupl IPos6b. WesolutkJe chioptasie Skaczą 
Innym n. aloW)', wlT .. caj~ chyłkiem do ... ody. chI.plą. w 
twarz miernym pływ.kom ryC"ZltC ~ Udechy, kiedy eł ltrztu­
I"lół sl~ I dlawlą. Lubią lute wn.c:r.ynaĆ nicpotrzebny alarm, 
te ktDł k1r.1c na dno. Jak dot.ychc:r.al nie ma ,rady na \Tcb 
weso~ów. Ogromna sr:kodal 

Innym upal wylUHa m6t.gownSc4: .. WIÓTkl, Nie t rafia 
do niej t.aden MtrzeglWCZ)' ",nal MaJe dliecł ie,lują 
na aumC'Wym materacu, I doroAlI łuplll w zechcyka .zcr.eł­
Uwi, te lm pro,en!turl nie pn.el'1lk.dza. Tnech (ruba6Ó"W 

1r1'l"UI%.l ni podbój wody w Jednym, mlUlrnym kajaku, in· 
ni n. łeb skacl.ll do wody. eb~ płytko , niektórzy pławili 
de po kilku &łebGlych, po wielkim obiaI"'Itwle, po wlelot:o­
dz!nnym letenlu na słońcu, po W7cr.erpuJą~J pracy, kiedy 
Ił! tlik :unęctenl, te ani rąeZką Gnl n6tką ruu,Ć -'e nie 
chce. SledU\ w woó"le at do unarZl'lęcl., drew.cr.6w, drga­
wek, zachlyłnlęcl. - do Interwenc]l Jedynego etlowleka, 
ktÓry z. lornetką w dłoni It.rzeł.e bet.my'łnych lolalów • 

Nikt nie wlttpl ... ~e(o umleJęł.aołd płJwackle, odwage, 
IUne nerwy i lpostrlelawcr.ołć, ale w ror.gardlaszu, Idzie 
Mzy.Cy Jednocz.ełn/e CtW_ .tle bob.ter.ml kpiąc l prupl-
56w porządkowych ° wypadek nieLrudno. 

Zachowlnle III; ludz.l na piaty, Jak nenlfl w.~r.1e IdJ.l.e 
Indziej wymala kultury I odrobloJ oleju ... ,IowIe. Nle­
nety, jak pr.k1yka \\,kuuje cr.ęslo brak nam obu tych 
necz.y nara%. Pr6bkl wody pobierane l baten6w kąpielo· 
wych wykitują lporą za ... artośC mocIu I Innych nlecr.YltOoł ­
ci. Plate .It olbnymim imlelnikiem. Czy tylk07 Wypada tu 
prtytoely~ uwal~ Jednego z porządkowych w "Ulanym, nad­
mor.klm kąplell.ku: 

- Zwlcru: nlldy kolo siebie nie paskudJ.!, .Ie ('zJowie_ 
kowi to ' ..... uy ... tko Sedno. Wystarczy, ,dy 'o Inny cbustką 
do no .. %8$lonl, przestaje Ilę wstydr.ie. 

Smutne to .le I prawdziwe. UkryĆ teł nie motna, te 
nad wielomi Im,toraml chłodne.! wody I .Iońu trzeba 
postawiĆ nia6kę I !unkcjon.l"iun.a MO z blocUclem mao-
d.I{Jw. Bela 



""-. • 

EPLE 
Tllm rCl:lem polClcfl'imli w ogród/c" trochę prozy. mroiqcej 

krew w ŻlIloch ze wZDlędu l'Ul lipcowe "pall/. Będz!!! to rOwlto­
c:zdnie przes trogo dla na.:"ch CZlltelnilców, bll ,ię nie 
zadawać t .. wwtnq ClIwili:.aC;q" bo moie feh .potkaĆ t<tlt 
prze raiojqcCl przvpoM 141c Antoniegoo N . .: S/lMka. 

WYUZ/\ CYWILIZACJA. 

Na poIudn!u, NI Il.rnuomencle KOI'mosu pOJawU "ę poju ... • ~ 
Ulfll,dU Słoneczne,o tllIC IntelU)'wn" promIenie lal Pltn"lr.",I. 
ZOSlalern o, •• nlęt)' blcUloIcl1l po~'ycJI poruu.aola II" obtUl.! mię­
d;t,. m~ • ton. n. Ziemi • ",,.lnlll c)'wU\zacJ~. Wp ierw WI co' 
w kIEIło I "l. ellp"Y Wllenł.io .Ic • J,nnCIU lub clemnoU 101)'1'" 
laJ"c promienIe pał,,.!u.,,)t. kt6re p.tenl .. , , )' pru-.. mllerlę domu 
dO wm:lru ml_klnll, w kt6rym Ilę łnaJdowllem . WlklO)l )'wlllem 
n . prudmloty, ollleł'l, wodę, pOlllrm 6/"11 pbmo. N_wllłulef1l 
... re.tele Ilontaki " 'IV)'U'l4 cJ'wLlluCJ4 w lę~,.lIu pobl11m. wyt_ 
IłU e,.w11lUlcj.II " pr'lOr .... rnl w ckleo'i n.wLIIZ)'w. ' a 'IIC"'~ u 
m"lI. Cneldt uOluml1!Ć ły-cle n. Ziemi o ra. Jej pn.em\ln,.. Po-­
Irar1Jl wUY.Ulo tI. 1:lIldde (.l.Imorpn,. ... yj.mll! I uwldOC1:nl~ m i 
lO leeo. ulla1:"...U tlkle pOlwor,. ~I.clowe. t. nIe moltlem lelo 
1:nlett. ,..1. J • • nokl \,",nelraeJI wytneJ cywillucJI plalla tam. 
Idde mój _011 ,leli lub p ldal. ni mol' C1:ynn~ I .. b Iłowe. 
wnlUl.e w mOJe m ytII. Chcieli 1:I"oblt 1:fl mnie po5łuuneJo 
lObie robol i _1I •• uJ,ee'o .. ,. tnel ey .. illuc./.l nowo6el dem­
.klr. 

Wnlonlt al,d, Ił mo.e by6 rotUn. rtltnrch odmian, " .... Ieneclem 
rtltnJ'ch p~unlt6w Ild. C"lJ"II będe u le'l puemlanle. Spałem w 
kuchni. tona w pokoJu.. 1:,.wl{a .sIę _d. wybIel a,.wLllueJi . 
P<l przeanalizowaniU tnaterll dOf1l u dre .... nl.nelo polratll. 'o 
p.lenllln'!/!; unlenłlJlle .w, I"trulrture. Puen lltnel. do pokoju I 
cieli materie olywfon •. W ten 'poIItlb, Ił Ilę I: .obi[ apIJ.ra tall: 
,akb,. nie byla _lwlona , 

W n Iechiele n.wI4ułen:a I wyt.4 eywltLucJ, IlIn'l IlI can •. 
Dollln"lem nlll:r~ 16te1l __ III,. nlelelllr,.1:Ow.ne d l l .. nlll en",,­
l ilii. Polołr,tem I~ n. ł6t:ko _ mówIlo mi ' bym 1: POkoju uelellł 
bo tIęd~ I e Ckllf Itrlnn& neesl' pOmy"&tem o robocie I tot.ony 
prl~mla"J" lpOwodoWlły, Ił 1.11& nIem ~Ie w robocie mechlnln­n1."" Olow" mułero przel: robol. ",Uzolowanlll. Id-C& nultl .... Plt 
p ~kl, w 1I10 ..... e I n. n.tlJ rOIli" rollOt mooel mnto opuktt. 
c:or~eJ bylo 1- ton", i"::l: I tonlt J.1I:oł tet II le,o 'W,dlllll~telll , 

Wlyw.łem O .1.11 - wJ"Słall Knnonówkl, 1r;16r f. mIlII, I e unIe_ 
n lat - bJ'ly Ulrne, bO do Jell clemn.l •. K.enontlwlll Jllko 1I:ntorem 
olnl.le lilIa ty 1:IIolno6(': pnenI1l:an.". LeC1: 'Ii' koneu w,.u cywIli. 
ueJa OCIpowle<!llal. mI, Ił .lłaml nldpr~yrodzllnym nie b(d.d. 
wale"J'1i ponlewał 10 Jut 1'0 tnnttt:o ł n .ldy dO Z\IPml sntemu 
.lonecmelO, Wy,IIU lpoUl w5~echłwla\l poJltd nletn~neJ fal­
terll, z 1I:t6.IIO wnetra. po otw,rclu winu wychodzllta londl 
10.1"'''' WJ' IUWI I ramie &d otne dO ciecII , . nal""'y. 

PoJaZ(l wyuz..J eywlllucJI był ." ttntl lde dwóch do . Ieblf. 
n .IItJ"tych talcny. 

Wsz".Iko to co '" t nlazC1:rcleJ,t1l:Ie je.1 Ilem. 
MY IUd:Jle tyjemy nil Ziemi nI UAd1:lc nlucu·nla tOf m b lot­

flyNI. w nlonk sl,d. I ł moiem,. .Ie 1:n 'ldc W k.)ltlerwl" nI u, 
udlle pr~emłllny. Mlalem moc ""C'I~nll puel wybz~ cywm"cJe. 
Che~c .le uwolni/!; od clynnołel wytneJ C'ywlll"I."JI pocl"rem wyt. 
lU! cywilizacJe. pojazd IPOII U1I:r l du Slon"cMe'lI. W""u c.l'wl­
lIucJa tOlohowl olIluli Ile nlrZf:(l:r:lem elemn.l. wytna cJ'­
wmu"" ojMInowlla clynnMcl na pOC'Iobll."ń.twlI d UM,.. 1116..­
Jelit d o.konll.ut. ponll."wlt tell nadprryrodl0n". 

W yb •• eywnt .. cJI I."hce :r:dOb;rt taJemnlcj Iworunli. WyD'l .,.,.. 
'WllIucJ' d.11 mi zn"ć. Ii na Ziemi blnle" form,. ur<llll ... 

ANTONI N. Z SANOKA 

Z rzeszowskiego 
Domu Sztuki 

Stosunkowo DÓi no, bo 30 
ezcrwcI nastIIIpiło fouln.yłl­
.lęCie konku..nu ni .. N.Uop­
JZY f,lunek i grafikę m.lesle· 
ca", 
Ogółem nadesłano 10 prac 

w tym S grafik I S rllunków, 
J ury, któremu przewodnlc"l.Y-
11 art. plas tyk Helena &ob­
jowska, r nagrodę w dziale 

lraflki przlmalo pracy pL 
.. Milczące miasto" J1 norlt J6-
wa Galdy, a IV duale f,­
Junku pracl pl. .. PszClólnik" 
- Stanlslawa KucL WJslawa 
wszystkich nadesłanych prac: 
ekspon owana lesl w kawiar­
ni rteslowski~Io MPIK-u. 

,.n» 

lOZEF GAZDA ... MUczqce mfa.to'· - IfnoTl/f, 

WmnO'K"R ''0 

-
( 

JAN DONDER - ekwilibru'ta. 

wl~~d; 
ODPOW!ADA G· 

- ----
.. CZARNY'" z dębickiego: O· 

powladanfe "Miet cakle ,ęce" 
nie natUlie Ifę do druku. To 24-
ledwie szkic problem" 'polect"­
nego I artV"lIcnti"e "ieopraco­
wanll bruliOn JIl4leQo opowiada­
nia, Ale mote warto próboWać 
nada.l lwoich s ił w pro~ie, WV· 
cmwa s fC w rt4dulal!lIm ulwo· 
r~e autentllcznoJ~ sytuacji, ncze 
rof~ I umiejłtnoJt " 01l1",U"C# 
/razu prozalorskiej oraz tok" 
okcjl. 

li . S. - PRZEMYSL~ ,,zmv­
Jle.da" Iq naciąpane, molo dow­
cipne, z daleka trqcq bartałem. 
NajCtłkfej sq to prawdv obie ­
powe, bet Clenia orVglMlno'd 
i odk rv \OCtofcl. Zdar<:ojq ,tę a­
/Of"v:!mv niucznie WVkoncl/PO· 
wane, jak :nI', ,.swfet"lI malarz 
kolorl/zował kantu calq gamą 
bankfIatów" .. , Dlactego malar:, 
dlaczego kolorVzował kartlll ł 
dlacugo gamą? Aforuzm musi 
cechował ab.tolulna pro.t tota 
pl'zetoodu ml/.flowcgo, odkrl/w­
czoJł, a równoczem/e zOJkaku­
jqca celno.ft 5TJPatrzden/a. 

" WIKTORIA" _ RZESZQW : 
"NieucteS4ne mu.fU porlfedz/at­
kowIł'" flo.tuwafq rl4m " 'estetu 
fl4 mll.fl ' no. ..stelOsk! ponle­
d;:ic le lc" tH:I huc~ne; nlelłzJe/nd 

RI/" J. SIENKIEWICZ 

mbawi-f, TV/Ił \O nJc" mi.u,,&tro-­
pii, deao humoru. mieclerpiwie­
nic ... Brok tlllko dowcipu i ,raf­
KOiet 

W. R, - SWILCZA: Nie.tet. 
nie ,korZ\lstamu Z" patriotllct"ne_ 
gO wierłUl. pdvt :nie moŹ1t4 ". 
talic:vł do pou;i. Odkrl/wa Pu 
w nim tajemnicę , te Odro piU­
Itie kll fali morskiel, te w jej 
wodC padalll ,adzieckie f pol­
.k/e ciała, Odrq węgiel .flqlki 
do morza pll/ną l itp. C~vtbu 
nikt o Ivm dotąd nie wiedziDU' 
Nawet dekiaratllwnq i ,Ioaa no­
wq rl/maWOnkl! tego nilł maina 
nazwał, "dvż z rvm4mi równld 
Panu col "ie Wllchodzf. 

"ANDRZEJ Z RZESZOWA": 
W jednum. z alOrl/ZfflÓW pl. "Ma­
rzen/Ił" pi'ze Pan: .. wlln4jqł do­
mek pod Oiewontem, pilot tran. 
ki f potrze!! na wstl/Jtkich z g6-
rl/", l rOwnoc:ze§nilł pretentuje 
nam. Pł1n te 'woj lł fr arzki nPo 
"Kobiecej cnocie chwiać się 
pr.zvstoi /I do momentu 0% sił 
taspokoi", Zaplłwniomv , ie flie 
widzimIl powodu. btI autor ta_ 
kich franek mÓQł potru!! na 
Jc:ogo' Z" g6rv. Na lo mot e po­
neolit 'Obie tvlko ten, kto po.­
trafi pbać franki. 

,.AGAT KAN: Ma Pa", pel,.. 
podstawII, bil uwierzvt \O .ie bie, 
Wier.t~e. kto re od Palti OIrzv· 
mujeml/ '" lirycme w "oItroj". 
.wide ł szczere, Może je'Zf:H 
troch, Mskorkowe, za molo \O 
nich sl1V emoc;onalflej. dllJ1(l;mi­
ki ł intelekt"alneJ podbudowl/. 
Zoeh,camll do dab:.oej practl, 

STANISŁAW KUCIA "puczólnl"- - rvsun~k. 

Nr 211 (40G, 

FILM. • FILM. 
JESZCZE RAZ 

.. DA WID COOPERFI ELD'" 

W An"m rt4krccana leK 
nowa filmowo wenja Ilvnnej 
poWieki DICkensa ,.DaWid 
Cooper/le/d", W ICIł\Ulrilłlł. 
bohater mo 28 lat ł wspomi­
'la cięVc:ie czasv thiecu\.uwu. 
Glówlte role to filmie praJą: 
Rabin PhiHips, Michael Red­
"rolle, Roll Richardlo", Edith 
EUI/u.,. L4urcnelł OUtrier , 
Richard Auenborough. Rety­
.eruje Amerl/Jc:anłn. DelberC 
Man1ł. 

HITCHCOCK 
NIE PROZNUJE 

N"otl/chmiaU po w.ko1\czenj_ .we"o SI /ilmu, o cemCUl/CII 
upiepow,kicJ. pL .. Topat'". 
At/red lIltchcock ptzvstqpfł 
do realłZ"acjj nowego utwor,,­
W plue-roch fińskich rwkr,­
co obecnie film tatvtulowtlnV 
.. Krótka. noc", według flO.t q­
~; ten lam tlltuł powiekI 
ROMIdo Kirkbridg,,'a.. 

ANGELIKA WDOW", 

Popularno odlwOrCZ"l/ni roił 
:A"gcliki MIchele Mercler 044 
tworta obecnie IvtuloWCI po. 
.toć Ut fitmie pt, ,,złota wdo­
wa". ara POItOĆ maLtonki 
mtodego męict,, ~ nll (Claude 
Hich), ktÓreao darzv porqcą 
mi/oJcEq i martwi s ię Jedlinie. 
że czeka;ącv Jq wielki lpadek 
PTzvpo.fć mote dopiero po 
Imlcrcf męża, Tę, trochę cv· 
nicznq komedię, ktora jednak 
dobr:.oe Sił konet\!, rdllscruje 
.wiehd Audlar d. 

- "Wiele obIecuję lobie po 
tej roli - mowi M . Mereler 
- rce\'łt1riU.!% bordzo mi lIę 
podobal i ,ama bvwm Ini­
ciotorkll podjęcw. rllaluac:;i 
lilm,,". Dobrte poinformowa­
ni twlerdtq, te .cena",uz 
prteWlduJe mniej więcej co 
kwadron, jeden Jtr/p-Ieas •. 

CURD JUERGENS 
REZYSERUJE 

Znofl.V aktor Curd JuergeTt. 
prtl/gOtowUJe .ię w Wiedli lU 
do debnctu re.i-&lser,klcgo. Je­
go pierW$zl1 film Ił.On robo­
czv tl/ lUl • .sprawo-, przv 
czvm J uer"ens ,11m wustqpi Ul 
gtownł!j roli, Będrie to utwÓr" 
"rl/minalnv, akCja rotgruwa 
lie w Wiedflfu I wi.qte ze 
zbrod.uq dokona nq w ,ed· 
nvm z tamlejszlIch hotł!!i. 

CARD/N A.l.E I SPAAK 
_ EKRANOWE 
PRZYJ AC/OŁKI 

Cla1łdla Cardinale I Cathe­
rin. Spaak obJęl" glowne J'O­
le MI komedII "pewne, naj­
peUlnleJlu, nowel prawdo­
podobne", ktÓr"ą rd " Jertde 
Marcel!o Fondata. Kaida z 
"iCh "raZo w filmach 'lłgo re 4 

żl/.era - CC ,'ZV fa%1/. « 
Spaak - cue"" ale dopiero 
tera~ poznalV li, o,obileir , 
- jak. twierdri rd "ln 
bardtO Ile zaprZ1ljo!wiIU. Fa­
lUIUJ filmu OPOWi4da o dwóc:" 
przV;ociól.koch _ telefonIStce 
i mallikllrtV!tce i ich perype­
tiach :włqtanvch t poIulki· 
waniem lca,,"dlldatOtD na mł· 
:M w, OdltDórca "lótDnej roli 
męskiej jest RotMrt lloffma"-

POSZUK1WACZB ZŁOTA 
W KUJND1KB 

Rdl/ser anglelakl Km 04"­
nokln, Vla1l1l om. klm lolellom 
m. ,,,. z f/tm" .. Ci w'PO"mlł 
metctl/źn t w IWJlch law:,ą­
clIcIa mOU1l1lach", ",l llPOto­
wu;e de obecni. clo rraUza­
cjl PUlIlepnego fil mu oolWu:­
conego manIerOm. Tllm '0-
um bedt re lo opowidć" 
ucteunlkach W\1pro.w do 
Klondik.e na Alatce. o lu­
d~4ch , IctÓJ1łCh Wl/Obrałnł" 
rotpCllila w ko~ 1łble"ugo 
WIeku ,.DOf"qct ko tlow:". 
MARIA CALl.AS W ~MtDE:l" 

Pter Paolo Palohrll prl1lltq­
pil do flok r,eanUl film" pL 
.. Medeo" , lO luorvm glOw"" 
r oI, objęła Mona Cal/a .. 
Film realtzoWCl1l11 b(dne 
cze'ciowo to TurdL NtpdU 
nie tdradtco mu.zvkt - powle­
dnola Cal/al _ urodzlwm ,i, dla lue, ł dla nleł Żl/'ę , a 
f ilm ' tanOWI dla m.te pa 
pro"" illlermuzo .. 


	1969_28_001
	1969_28_002
	1969_28_003
	1969_28_004
	1969_28_005
	1969_28_006
	1969_28_007
	1969_28_008

